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Z materiałów udo-
stępnionych przez 
organizację wynika, 
że chodziło o  roz-

mowy prowadzone z dwie-
ma dziewczynkami. Nie 
wiadomo jednak, czy po 
drugiej stronie faktycznie 
były osoby małoletnie, czy 
też była to prowokacja in-
ternetowa zorganizowana 
przez aktywistów. To jedna 
z kluczowych kwestii, które 
wyjaśniają śledczy. Działa-
cze Fundacji utrzymują, 
że istnieje uzasadnione 
podejrzenie popełnienia 
przestępstw związanych 
z nawiązywaniem kontak-
tów seksualnych z osobami 
poniżej 15. roku życia.

Kontaktował się 
z małoletnimi 
dziewczynkami
Trzydziestodwulatek po-

chodzi ze Spalin Wielkich 
w gminie Rozogi w powie-
cie szczycieńskim. Na na-
graniach mężczyzna przy-
znał, że kontaktował się 
aż z sześcioma nieletnimi. 
Tłumaczył, że niewiele pa-
mięta, bo często jest pijany. 
Potwierdził, że na zdjęciach 
przedstawionych przez 
Fundację są jego narządy 
płciowe oraz wydrukowa-
ne rozmowy z  nieletnimi 
dziewczynkami. Najpierw 
powiedział, że jest ojcem 
1,5 -letniej dziewczynki, by 
po chwili stwierdzić, że to 
nie jego dziecko. Na koniec 
przeprosił. 

Po zakończeniu inter-
wencji na miejscu pojawili 
się funkcjonariusze z  Ko-
mendy Powiatowej Policji 

w Szczytnie i dokonali za-
trzymania mężczyzny.

— Potwierdzam, że w nie-
dzielę, 14 czerwca, policjan-
ci z Wydziału Kryminalne-
go Komendy Powiatowej 
Policji w Szczytnie zatrzy-
mali na terenie gminy 
Rozogi mężczyznę. Czyn-
ności w tej sprawie trwają, 
dlatego dla dobra śledztwa 
nie udzielamy więcej in-
formacji — poinformowała 
sierż. Natalia Wiater z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Szczytnie. 

Fundacja opublikowała 
także krótkie podsumowa-
nie akcji w  mediach spo-
łecznościowych: „Szczyt-
no, dziękujemy za dzisiaj!” 
– napisał Aleks. Jak podają 
działacze, była to 372. in-
terwencja przeprowadzona 
przez Fundację. 

Trwają czynności 
w związku 
z zatrzymaniem
— Postępowanie trafiło 

do Prokuratury Rejonowej 
w  Szczytnie. Zaplanowano 
na dziś (poniedziałek, 15 
czerwca) czynności z osobą 
zatrzymaną. Po tym okaże 
się, czy i  jakie ewentualnie 
zarzuty usłyszy i jakie będą 
dalsze decyzje procesowe 
—  przekazał „Gazecie Ol-
sztyńskiej” Daniel Brodow-
ski, rzecznik Prokuratury 

Okręgowej w  Olsztynie. 
—  Jeśli okaże się, że fak-
tycznie nastąpiła próba 
nawiązania kontaktu drogą 
informatyczną, składania 
propozycji obcowania płcio-
wego, to mężczyzna będzie 
odpowiadał z  art.   200a. 
Elektroniczna korupcja sek-
sualna małoletniego §  1. Kto 
w celu popełnienia przestęp-
stwa określonego w art. 197 
§ 4 lub art. 200, jak również 
produkowania lub utrwala-
nia treści pornografi cznych 
za pośrednictwem systemu 
teleinformatycznego lub 
sieci telekomunikacyjnej 
nawiązuje kontakt z małolet-
nim poniżej lat 15, zmierza-
jąc za pomocą wprowadze-
nia go w błąd, wyzyskania 
błędu lub niezdolności do 
należytego pojmowania sy-
tuacji albo przy użyciu groź-
by bezprawnej do spotkania 
z nim, podlega karze pozba-
wienia wolności do lat 3 i §  
2. Kto za pośrednictwem sy-
stemu teleinformatycznego 
lub sieci telekomunikacyjnej 
małoletniemu poniżej lat 15 
składa propozycję obcowa-
nia płciowego, poddania się 
lub wykonania innej czyn-
ności seksualnej lub udzia-
łu w  produkowaniu lub 
utrwalaniu treści porno-
grafi cznych i zmierza do jej 
realizacji, podlega grzyw-
nie, karze ograniczenia 

wolności albo pozbawienia 
wolności do lat 2.

Mieszkańcy są w szoku
Na małą wioskę w gminie 

Rozogi padł blady strach. 
Tu wszyscy się znają i wie-
dzą o sobie wszystko. 

— Znam go od dziecka i ni-
gdy nie pomyślałbym, że może 
robić coś takiego — stwierdził 
jeden z mieszkańców Spalin 
Wielkich. —  Nigdy nie był 
grzecznym dzieckiem, dużo 
pije, ale żeby do dzieci pisać 
takie rzeczy, to w głowie się nie 
mieści. Nigdy nikt z dzieci nie 
mówił, że je zaczepia czy skła-
da jakieś dziwne propozycje. 
To jego zatrzymanie było dla 
nas wszystkich ogromnym za-
skoczeniem.

Ostrożności 
nigdy za wiele
Przed tego typu prze-

stępstwami można siebie, 
a przede wszystkim swoje 
dzieci uchronić. Obecne 
technologie teleinforma-
tyczne sprawiają, że oso-
by, które chcą zaszkodzić 
małoletnim, mają do nich 
dostęp za pośrednictwem 
telefonów komórkowych, 
laptopów czy komunikato-
rów. Dzięki technice mogą 
dotrzeć do dzieci w  miej-
scu, w  którym dziecko 
powinno być najbardziej 
bezpieczne, czyli w  domu 
nieletniego. Konieczna jest 
więc edukacja o  zagroże-
niach, nauczenie dziecka 
ostrożnego postępowania 
i  podchodzenia do pre-
zentowanych w sieci treści 
z ograniczonym zaufaniem. 
Nade wszystko najważniej-
sze są dobre relacje na linii 
dziecko — rodzice, oparte 
na zaufaniu stwarzającym 
atmosferę, w której dziecko 
czuje się swobodnie na tyle, 
aby przekazać opiekunom 
informacje o ewentualnych 
negatywnych treściach. Na-
tomiast jeżeli już okaże się, 
że dziecko utrzymuje w sie-
ci kontakty, które nie są dla 
niego przeznaczone, nie 
należy go karać i wyciągać 
konsekwencji, lecz pomóc 
rozwiązać problem.

 JOANNA KARZYŃSKA

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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Szczycieńscy policjanci zatrzymali 32-letniego 
mieszkańca powiatu szczycieńskiego podejrzanego 

o czyny związane z pedofi lią. Mężczyzna został 
namierzony przez Fundację ECPU Polska. Według 

relacji fundacji mężczyzna miał przesyłać nieletnim 
zdjęcia narządów płciowych, proponować spotkania 

oraz poruszać tematy seksualne.

ŚMIERTELNY WYPADEK
 POD LUBAWĄ

W sobotę (13 czerwca) przed godziną 14:00 na drodze 
między Prątnicą a Łążynem (powiat iławski) doszło do 
czołowego zderzenia dwóch samochodów osobowych marki 
Opel i Audi. Według wstępnych informacji, poszkodowanych 
zostało sześć osób, w tym dwoje dzieci. Dzieci podróżujące 
oplem doznały lekkich obrażeń i zostały przekazane pod 
opiekę ratowników medycznych. Pomocy wymagał również 
kierowca opla oraz pasażerka audi. Najpoważniej ranny 
został kierowca audi, który po wydobyciu z pojazdu przez 
strażaków przy użyciu specjalistycznego sprzętu był reani-
mowany. Niestety, mimo reanimacji, mężczyzna zmarł. Na 
miejsce zadysponowano liczne służby ratunkowe, w tym 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Droga 
w miejscu zdarzenia była całkowicie zablokowana. Służby 
wyjaśniają okoliczności wypadku. MS

MĘŻCZYZNA OBLAŁ SIĘ 
BENZYNĄ W URZĘDZIE

W Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej 
i Urzędzie Miejskim w Ostródzie doszło do 

niebezpiecznego zdarzenia z udziałem mężczyzny, 
który oblał się benzyną i groził podpaleniem. Na 

miejscu interweniowały służby ratunkowe.

Jak poinformował burmistrz Ostródy Rafał Dąbrowski, 
w środę do budynków Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, a następnie Urzędu Miejskiego wszedł mężczyzna znany 
wcześniej pracownikom instytucji. Według relacji włodarza 
miasta, miał on oblać się benzyną i grozić, że się podpali. Na 
miejsce natychmiast skierowano straż miejską, policję oraz 
zespoły ratownictwa medycznego. Służby podjęły działania 
mające na celu zabezpieczenie terenu i niedopuszczenie do 
eskalacji sytuacji. Burmistrz przekazał, że mężczyzna od 
dłuższego czasu sprawiał problemy i był wcześniej znany 
z kierowania gróźb wobec niego, pracowników urzędu oraz 
innych jednostek miejskich. Jak dodał, w sprawie prowadzone 
jest postępowanie sądowe, które trwa już od około roku. — Nie 
reaguję na wyzwiska czy symboliczne działania pod urzędem, 
ale nie mogę dopuścić do sytuacji, w której moi współpra-
cownicy czują się zastraszani — zaznaczył burmistrz. Rafał 
Dąbrowski wyraził jednocześnie zaniepokojenie tempem 
postępowania sądowego, wskazując na konieczność szyb-
szego rozstrzygnięcia sprawy ze względu na bezpieczeństwo 
pracowników instytucji publicznych.
Podkreślił również profesjonalizm służb, które interwenio-
wały na miejscu zdarzenia, dziękując straży miejskiej, policji 
i ratownikom medycznym za szybką reakcję, która – jak 
ocenił – mogła zapobiec tragedii. AG
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Władze gminy Dywity sięgnęły 
po unijne dofi nansowanie w ra-
mach zadania „Kompleksowy 

projekt zwiększający ekomobilność na 
terenie gminy Dywity – IV etap”. Dzia-
łania nastawione są głównie na rozbu-
dowę istniejącej już sieci pieszo-rowe-
rowej, ale nie tylko. Skorzystać mają 
na tym także pasażerowie komunikacji 
publicznej. Projekt obejmuje pięć za-
dań. To między innymi budowa ciągu 
pieszo-rowerowego na odcinku Słupy 
– Wadąg. Chodzi o brakujący odcinek 
pomiędzy kapliczką przy ul. Domaga-
ły a ul. Osieckiej w Wadągu o długości 
prawie 1,2 km. 

Na wykonanie tej inwestycji podpisa-
na została właśnie umowa. — Wcześniej 
wykonaliśmy ścieżki Wadąg – kapliczka 
przy Domagały i Słupy-Osiedle Leśna, 
a teraz za sprawą realizacji brakujące-
go odcinka o długości 1,2 km zamknie-
my wszystko w  jeden spójny odcinek 
o łącznej długości około 3,5 km — mówi 
wójt Agnieszka Sakowska-Hrywniak. 
— Ścieżka będzie wykonana na nasypie, 
będzie asfaltowa i będzie miała 2,5 m 
szerokości. 

Dodatkowo wybudowane zostaną dwie 
wiaty przystankowe i pierwszy w naszej 
gminie licznik rowerowy. Wykonawca 
ma zakończyć prace w ciągu 18 miesięcy 
od dnia podpisania umowy. 

To niejedyna rowerowa inwestycja władz 
Dywit. Kolejna podpisana umowa doty-
czy ciągu pieszo-rowerowego z Dywit (od 
ul. Ługwałdzkiej) do Ługwałdu. — Ciąg 
pieszo-rowerowy będzie miał ponad 2,1 
km długości i zdecydowanie poprawi bez-

pieczeństwo mieszkańców — podkreśla 
wójt Sakowska-Hrywniak. —  Wartość 
tej inwestycji to prawie 3 mln zł. 

Nowe trasy rowerowe powstają także 
w gminie Stawiguda. Chodzi o Tomasz-
kowo i Bartąg. — Dlaczego to takie waż-
ne? Bo dzięki tym inwestycjom ścież-
kami, a  więc bezpiecznie i  wygodnie, 
przejedziemy trasy łączące Olsztyn, To-
maszkowo i Bartąg — tłumaczy Michał 
Kontraktowicz, wójt gminy Stawiguda. 

Gmina Stawiguda od kilku lat inwe-
stuje w ścieżki rowerowe. Można już ko-
rzystać z odcinków m.in. z Bartąga do 
Bartążka i Rusi. Nowa trasa prowadzi 
również od granic administracyjnych 
Olsztyna do osiedla Zacisze. Dalej, do 
Bartąga, poruszanie się jednośladami 
było utrudnione. Rowerzyści mieli do 
wyboru albo wąski chodnik, albo jazdę 
jezdnią, z której korzysta wiele samo-
chodów. To było niebezpieczne. Teraz 
to się zmieni. Obecnie powstaje ścież-
ka, która połączy Zacisze z Bartągiem. 
Zaczynie się na wysokości ul. Rumian-
kowej. Docelowo połączy się z trasą przy 
rondzie we wsi. 

— Po zakończeniu prac mieszkańcy 
zyskają wygodniejsze i bezpieczniejsze 
połączenie pieszo-rowerowe. Będzie 
to ważne zarówno dla osób, które co-
dziennie przemieszczają się tą trasą, jak 
i dla rodzin, dzieci, seniorów czy rowe-
rzystów. To inwestycja, która poprawia 
jakość życia i wpisuje się w szerszy kie-
runek rozwoju naszej gminy, czyli budo-
wę bezpiecznej, dostępnej i nowoczesnej 
infrastruktury — informuje Michał Kon-
traktowicz. GS
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O wzrost płac w ratu-
szu, ale nie tylko, 
walczy Związek 
Zawodowy „Syme-

tria” z  Urzędu Miasta Ol-
sztyna. W swoich szeregach 
ma pracowników ratusza 
i miejskich jednostek. W tej 
sprawie pod koniec lipca 
2025 roku zorganizowali oni 
protest pod ratuszem. W ten 
sposób wystąpili przeciwko 
obniżeniu tzw. kategorii za-
szeregowania.

— Po prostu obniżono te 
stawki o kilka szczebli. Do cze-
go to prowadzi? Spadając do 
niższej kategorii, jest niższy 
wymóg, jeśli chodzi o płacę 
minimalną zasadniczą w tej 
kategorii. W naszym przeko-
naniu jest to realne obejście 
możliwości systemowych 
podwyżek dla pracowników 
samorządowych —  przeko-
nywała wtedy Ewa Wyka, 
przewodnicząca Związku Za-
wodowego „Symetria”. — Je-
żeli znienacka informuje się 
pracownika, że z dniem takim 
a takim zmienia się kategorię 
zaszeregowania, to pracow-
nik, który pracuje 20-30 lat, 
wie, z czym to się wiąże.

Miejskie władze z kolei za-
pewniały, że systematycznie 
wdrażają plan podwyżek 
płac. Decyzje dotyczące 
wysokości wynagrodzenia 
miały być podejmowane in-
dywidualnie przez przełożo-
nych „po analizie osiągnięć 
pracownika, jego rozwoju 
zawodowego, stopnia trud-
ności i  odpowiedzialności 
realizowanych zadań, wyni-
ków ocen okresowych, prze-
strzegania regulaminów oraz 
jakości i efektywności pracy”.

— Chcemy stworzyć do-
bre warunki pracy i docenić 
zaangażowanych pracowni-
ków —  tłumaczyła Joanna 

Lubomirska-Siemieńczuk, 
sekretarz miasta. —  Pod-
wyżki mają też zachęcić do 
dalszego rozwoju i profesjo-
nalnego podejścia do powie-
rzonych zadań.

W poprzednim roku wła-
dze miasta przeznaczyły 
na podwyżki wynagrodzeń 
w Urzędzie Miasta Olsztyna 
około 1 mln zł. W tym roku 
ma być tyle samo. W 2025 
roku na nowych zasadach 
najbardziej skorzystali dy-
rektorzy ratuszowych wy-
działów. Ich górne stawki 
wzrosły z  około 12,3 tys. 
zł do maksymalnie ponad 
14,5 tys. zł. To samo do-
tyczyło wicedyrektorów. 
Maksymalnie była to kwo-
ta ponad 12,1 tys. zł, a przed 
przeszeregowaniem około 
10,6 tys. zł. Zyskali także 
kierownicy poszczególnych 
referatów. 

Sprawa wynagrodzeń 
pracowników ratusza 
i  miejskich jednostek była 
poruszana na ostatnim po-
siedzeniu komisji budżetu 
i  finansów Rady Miasta 
Olsztyna. Stało się tak przy 
okazji prac nad sprawozda-
niem z realizacji budżetu za 
2025 rok. Chodziło o para-

graf dotyczący wydatków 
na wynagrodzenia i składki. 
— Są niższe o 13 mln zł. Z ja-
kiego powodu? — dopytywał 
Piotr Grzymowicz, prze-
wodniczący komisji budże-
tu i fi nansów Rady Miasta 
Annę Staśkiewicz, skarbnik 
miasta. — Jeżeli było to na 
odpowiednim poziomie 
planowane, a  wydaliśmy 
o 13 mln zł mniej, to znaczy, 
że źle zaplanowaliśmy. Czy 
z jakichkolwiek innych tytu-
łów mieliśmy oszczędności?

Skarbnik wyjaśniła, że 
oszczędności wzięły się 
m.in. ze zwolnień lekarskich. 
W przeszłości z  tego tytułu 
ratusz oszczędzał średnio 
około 1 mln zł rocznie. Te 
środki były dzielone na róż-
nego rodzaju okolicznoś-
ciowe nagrody dla urzędni-
ków magistratu. To wynika 
z  regulaminu nagradzania 
pracowników m.in. urzędu 
miasta. To też kwestia odejść 
na emeryturę lub ewentual-
nych zwolnień. 

— A tu jest 13 mln zł w ska-
li miasta — zwracał uwagę 
przewodniczący Grzymo-
wicz. 

— Trzeba byłoby każdą 
jednostkę sprawdzić z  wy-

PODWYŻKI 
PRZESZŁY 

KOŁO NOSA?
Kilkanaście milionów złotych miasto zaoszczędziło 

na płacach pracowników swoich jednostek. 
W poprzednich latach pula ta była przeznaczana 

m.in. na dodatkowe zarobki.
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POD OLSZTYNEM BUDUJĄ 
ŚCIEŻKI ROWEROWE

W gminie Dywity powstanie fragment ścieżki rowerowej, który zdecydowanie 
ułatwi życie rowerzystom. Kolejny trakt powstaje w gminie Stawiguda.

Budowa ścieżki rowerowej z Zacisza do Bartąga

konania planu wynagrodzeń 
— tłumaczyła skarbnik mia-
sta. — Jak ktoś odejdzie lub 
zostanie zwolniony, to przez 
2-3 miesiące mogą pojawić 
się luki. Nawet jeżeli jest 

pula wynagrodzeń na oso-
bę, która odeszła, a pracow-
nikowi przyznajemy dodatek 
specjalny za wykonywanie 
pracy, to nie dostaje drugiej 
pensji, tylko ileś tam pro-

cent. I  to są oszczędności. 
Nie ma też możliwości na 
początku roku przewidzieć 
liczby pracowników na ko-
niec roku. Czynników jest 
mnóstwo.  GS

eprasa.pl 8d8c841531
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Tragicznie zakończyły się poszukiwania wędkarza na 
Jeziorze Pisz w gminie Barczewo. Zgłoszenie o zaginionym 
mężczyźnie wpłynęło do Stanowiska Kierowania Komen-
danta Miejskiego Państwowej Straży Pożarnej w Olsztynie 
w piątek, 13 czerwca, około godziny 22.30. Z przekazanych 
informacji wynikało, że mężczyzna samotnie wypłynął na 
ryby i od dłuższego czasu nie było z nim kontaktu. Na miej-
sce natychmiast skierowano jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Barczewa oraz zastępy Komendy Miejskiej PSP 
w Olsztynie, w tym Specjalistyczną Grupę Ratownictwa 
Wodno-Nurkowego z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej nr 2. 
Akcja poszukiwawcza prowadzona była na szeroką skalę. 
Ratownicy przeszukiwali linię brzegową, patrolowali jezioro 
przy użyciu dwóch łodzi ratowniczych, a teren monitorowa-
no również z powietrza. Do działań wykorzystano bezzało-
gowy statek powietrzny wyposażony w kamerę termowizyj-
ną. Poszukiwania trwały ponad dwie godziny. Ostatecznie 
ratownicy odnaleźli zarówno łódź, jak i zaginionego 
mężczyznę. Niestety, na pomoc było już za późno. Węd-
karz nie żył. W działaniach uczestniczyło sześć zastępów 
straży pożarnej – zarówno Państwowej, jak i Ochotniczej 
Straży Pożarnej – w łącznej obsadzie 16 strażaków. Akcję 
koordynował ofi cer pozostający w dyspozycji Komendanta 
Miejskiego PSP w Olsztynie, współpracując z policją oraz 
zespołem Państwowego Ratownictwa Medycznego. Oko-
liczności tragedii na Jeziorze Pisz wyjaśnia obecnie policja 
pod nadzorem Prokuratury Okręgowej w Olsztynie. Śledczy 
będą ustalać, co doprowadziło do śmierci wędkarza i czy na 
jeziorze doszło do nieszczęśliwego wypadku.
 KOMENDA MIEJSKA PSP OLSZTYN /AG

TRAGICZNY 
FINAŁ NOCNYCH 
POSZUKIWAŃ

44826otbr-a-G
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Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 
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¿ÀÁÂÃÂÀÁ ÄÅÆÇÈÉÁÊËÌÅÁ ÍÇÎËÊÃÏÊÁ ÐÈÃÑÎÒÁÈÃÁÅÄÁ ÍÁÅËÊÓ ÇÔÇÕÇÒËÊÓ
Ö×ØÙÚÙÛÜÝÞÜßÝàØ ×ÞÚáâã ßÛßäßåáâã æàÛÜ çÝàèá×àÚÜ éêÛèÜáÚÞ è ÛÙà×èÙäëì çêí îÞÚÞ çÞåïÞ ðð ñò ñóôñóñ éêÛèÜáÚí
çÞÚÙõçÞÚÞ ×ÞÚà ßÛßäßåà öÝèàÜåÞÝèÞÚà ä÷×ë å âàêøò å æÞùÙØ Þ×ØÙÚÙÛÜÝÞÜßÝ æà ößèáÛùÞïò å èÞùÝàÛÙà ÚÙàèä÷×ÚáØ ×ß åáöàïÚÙàÚÙÞ ßäßåÙëèùø öÝÞåÚàúß âÙëûëâàúß
ÚÞ Þ×ØÙÚÙÛÜÝÞÜßÝèà üÞÝÜí ý øÛÜí ñ êÙÜí â þé�é�ò å ßöÞÝâÙø ß öÝèàöÙÛá öÝÞåÞò Üæí øÛÜÞå÷ è ×ÚÙÞ �� ØÞÝâÞ �óó� Ýí ß öêÞÚßåÞÚÙø Ù èÞúßÛöß×ÞÝßåÞÚÙø öÝèàÛÜÝèàÚÚáØò
øÛÜÞå÷ è ×ÚÙÞ � öÞ�×èÙàÝÚÙùÞ �óó� Ýí ß ø×ßÛÜ÷öÚÙÞÚÙø ÙÚ�ßÝØÞâæÙ ß �Ýß×ßåÙÛùø Ù æàúß ßâãÝßÚÙàò ø×èÙÞêà Ûößïàâèà�ÛÜåÞ å ßâãÝßÚÙà �Ýß×ßåÙÛùÞ ßÝÞè ß ßâàÚÞâã
ß××èÙÞïáåÞÚÙÞ ÚÞ �Ýß×ßåÙÛùß Ù ÝßèößÝèë×èàÚÙà 	ÙÚÙÛÜÝÞ þßèåßæø Ù 
àâãÚßêßúÙÙ è ×ÚÙÞ ñ� êÙÛÜßöÞ×Þ �ó�� Ýí å ÛöÝÞåÙà åèßÝø �ßÝØøêÞÝèÞ öÙÛØÞ ×ßÜáâèëâàúß ÞùÜø
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ßÝÞè ×áûøÝ�å öÝßæàùÜÞÚÜÞ å �ßÝØÙà Þø×Ùßí �ÞúÝÞÚÙà çÞ�ÛÜåÞ úïßÛø ß×äáåÞ ÛÙ÷ å âàêø ÝèàÜàêÚàúß ÛößÝèë×èàÚÙÞ öÝßÜßùßïø èà ÛößÜùÞÚÙÞ Ù ×áûøÝ�å öÝßæàùÜÞÚÜÞ ßÝÞè
×ßùøØàÚÜÞâæÙ öÝèàäÙàúø ùßÚÛøêÜÞâæÙí �ÞúÝÞÚÙà èßÛÜÞÚÙà øÛøÚÙ÷Üà öß ÛößÝèë×èàÚÙø Ù èÞÜåÙàÝ×èàÚÙø öÝßÜßùßïøí çß×ÞÚÙà ×ÞÚáâã åáÚÙùÞæëâáâã è öÝèàöÙÛ�å öÝÞåÞ æàÛÜ
ßäßåÙëèùßåàí çàïÚÞ ÜÝà�
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 âá�ÝßåÞò ßÝÞè å ÛÙà×èÙäÙà Þ×ØÙÚÙÛÜÝÞÜßÝÞí
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Warmińsko-mazur-
skie przydrożne 
aleje znalazły się 
w  centrum jed-

nego z  najpoważniejszych 
sporów dotyczących bez-
pieczeństwa drogowego 
i ochrony środowiska w re-
gionie Olsztyna. Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w Ol-
sztynie wystąpił do kilkuna-
stu samorządów z wnioska-
mi o wycięcie 6 678 drzew 
rosnących wzdłuż dróg wo-
jewódzkich. Jak tłumaczą 
drogowcy, decyzja wynika 
z  troski o  bezpieczeństwo 
kierowców. Wskazują, że 
wiele drzew rośnie zbyt bli-
sko jezdni, znajduje się na 
łukach dróg lub ma zły stan 
fi tosanitarny, co zwiększa ry-
zyko wypadków. Według da-
nych ZDW, w regionie przy 
drogach wojewódzkich roś-
nie około 179 tysięcy drzew, 
z  czego znaczną część sta-
nowią wiekowe lipy i klony 

liczące nawet 150–200 lat. 
Najwięcej wniosków doty-
czy powiatu kętrzyńskiego 
(ok. 4,2 tys. drzew), na-
stępnie rejonu Elbląga (1,8 
tys.), Nidzicy (ponad 400) 
oraz Olecka (163 drzewa). 
Szczególnie duże emocje 
budzi plan wycinki na tra-
sie Reszel–Miłakowo, gdzie 
ma zniknąć ponad 1,5 tys. 
drzew – jednej z najbardziej 
malowniczych dróg Warmii.

— Drzewa są przeszkodą 
drogową, która nie wybacza 
kierowcom błędów –  pod-
kreśla Tomasz Raczkowski 
z Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Olsztynie. Jak dodaje, 
tylko w ubiegłym roku w re-
gionie 10 osób zginęło w wy-
niku uderzenia w  drzewo, 
a  takie zdarzenia stanowią 
istotną część najtragiczniej-
szych wypadków drogowych.

Statystyki policji pokazują 
skalę problemu. W  woje-
wództwie warmińsko-ma-

zurskim przy wszystkich 
typach dróg odnotowano 30 
ofi ar śmiertelnych wypadków 
związanych z  uderzeniem 
w drzewo, co stanowi oko-

ło jedną trzecią wszystkich 
zgonów w wypadkach drogo-
wych w regionie – w ubiegłym 
roku było ich 91.

Drogowcy podkreślają, że 
nie chodzi o masową, bez-
refl eksyjną wycinkę. Każde 
drzewo zostało ocenione 

indywidualnie przez spe-
cjalistów, którzy brali pod 
uwagę zarówno jego stan 
techniczny, jak i położenie 
względem drogi. Wnioski 

trafi ły do samorządów, któ-
re podejmą ostateczne decy-
zje. Te z kolei muszą uzyskać 
opinię Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Ol-
sztynie. RDOŚ zaznacza, 
że dotychczas nie wpłynęły 
jeszcze formalne wnioski 

w  tej sprawie, ale każda 
sprawa będzie analizowana 
indywidualnie. Historia po-
kazuje, że nie wszystkie po-
dobne postulaty kończyły się 
zgodą – w ostatnich latach 
odrzucono setki wniosków 
o wycinkę drzew w regionie.

Po drugiej stronie spo-
ru stoją społecznicy i część 
mieszkańców Warmii 
i Mazur. Argumentują oni, 
że przydrożne aleje są jed-
nym z  najbardziej charak-
terystycznych elementów 
krajobrazu regionu, który 
przyciąga turystów i buduje 
jego tożsamość. Podkreślają 
też, że wiekowe drzewa mają 
wartość przyrodniczą, histo-
ryczną i kulturową, której nie 
da się odtworzyć. W debacie 
pojawiają się również argu-
menty o możliwej przyszłej 
funkcji alei w kontekście bez-
pieczeństwa państwa – jako 
elementów infrastruktury, 
które mogłyby np. służyć do 

montażu osłon ochronnych. 
Zwolennicy ochrony drzew 
wskazują też, że rozwiąza-
niem nie musi być wycinka, 
lecz zmiana organizacji ru-
chu i ograniczenie prędkości. 
Drogowcy odpowiadają, że 
już wcześniej próbowano 
alternatywnych rozwiązań. 
Na jednej z dróg wojewódz-
kich zorganizowano nawet 
eksperyment z  dodatko-
wym oznakowaniem „Ale-
ja rozważnych kierowców”. 
Efekt był jednak minimal-
ny –  w  większości punk-
tów prędkości nie spadły, 
a miejscami nawet wzrosły. 
Na razie decyzje nie zapadły, 
a sprawa pozostaje otwarta. 
Pewne jest jedno: konfl ikt 
między bezpieczeństwem 
na drogach a  ochroną hi-
storycznych alei będzie jed-
nym z  najważniejszych te-
matów w regionie Olsztyna 
w najbliższych miesiącach. 
 PAP/AG

TYSIĄCE DRZEW 
POD TOPÓR? 
W regionie narasta spór o przyszłość przydrożnych 

alei – Zarząd Dróg Wojewódzkich w Olsztynie 
wnioskuje o wycięcie ponad 6,6 tys. drzew, 

wskazując na zagrożenie dla kierowców, podczas 
gdy społecznicy bronią ich jako symbolu Warmii 

i Mazur oraz części lokalnej tożsamości.
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Przez cały dzień na 
uczestników czekały 
liczne atrakcje, pre-
zentacje ciężarówek, 

samochodów i maszyn, kon-
certy, strefa gastronomiczna 
oraz konkursy. Najważniej-
szy był jednak cel charyta-
tywny, który po raz kolejny 
zjednoczył setki osób.

— W  jednym miejscu 
spotkało się mnóstwo cu-
downych ludzi: gości, wy-
stawców, wolontariuszy 
i nas samych. To niebywałe 
uczucie, kiedy widzi się, że 
tak wiele osób jednocześnie 
chce pomagać, chce uczest-
niczyć i  chce być częścią 
wielkiego dzieła niesienia 

pomocy drugiemu człowie-
kowi —  mówi Agnieszka 
Tołłoczko-Wróbel, organi-
zatorka wydarzenia.

Jak podkreśla, sukces pik-
niku był możliwy dzięki za-
angażowaniu wielu osób.

— Każdy, nawet naj-
mniejszy wkład, ma 
ogromne znaczenie i  jest 

absolutnie potrzebny. To 
właśnie dzięki takim lu-
dziom powstają rzeczy 
wyjątkowe, które dają 
nadzieję, wsparcie i  po-
kazują, jak wielką siłę ma 
wspólne działanie. Dzię-
kujemy, że byliście z nami 
i  że razem możemy two-
rzyć dobro — dodaje.

Mazurski Truck Piknik 
od kilku lat przyciąga do 
Szkotowa nie tylko fanów 
motoryzacji, ale także oso-

by, które chcą pomagać 
potrzebującym. Tegorocz-
na edycja pokazała, że idea 
łączenia pasji z działalnością 

charytatywną cieszy się 
coraz większym zaintere-
sowaniem.

Organizatorzy już dziś 
zapowiadają kolejne spot-
kanie.

— Spotykamy się po-
nownie za rok, 12 czerw-
ca, i  już dziś serdecznie 
zapraszamy was do 
wspólnego tworzenia tego 
pięknego wolontariatu 
razem z nami — podkre-
śla Agnieszka Tołłoczko-
-Wróbel. ZL

PONAD 
100 TYSIĘCY 

ZŁOTYCH 
DLA MARCELINKI!
Mimo kapryśnej pogody do Szkotowa przyjechały 

tłumy mieszkańców regionu, miłośników 
motoryzacji i ludzi o wielkich sercach. Tegoroczny 

Mazurski Truck Piknik zakończył się ogromnym 
sukcesem – podczas wydarzenia udało się zebrać 
ponad 100 tysięcy złotych na wsparcie Marcelinki, 

tegorocznej „księżniczki” pikniku.
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POLACY 
CORAZ RZADZIEJ 
MÓWIĄ „TAK”
Liczba zawieranych małżeństw w Polsce 

systematycznie spada. Według najnowszych 
danych GUS w 2025 roku zawarto około 133 tys. 
związków małżeńskich, czyli ponad 2 tys. mniej 

niż rok wcześniej.

Jeszcze kilkanaście lat temu ślub był dla wielu 
par naturalnym etapem wspólnego życia. Dziś 
dane demografi czne pokazują wyraźną zmia-

nę. W 2014 roku w Polsce zawarto ponad 188,4 tys. 
małżeństw. Rok później było ich 188,8 tys. W 2020 
roku, mimo pandemicznych ograniczeń, odnotowa-
no ponad 145 tys. zawartych związków. W 2024 roku 
liczba ta spadła do 135,4 tys., a w 2025 roku, według 
wstępnych szacunków, do około 133 tys. Spadek nie 
wynika wyłącznie z mniejszej liczby mieszkańców. 
Zmieniają się także postawy społeczne wobec for-
malizacji związku. Małżeństwo przestaje być trak-
towane jako obowiązkowy model dorosłego życia, 
a  coraz częściej jest jedną z kilku możliwych form 
budowania relacji. Największą zmianę widać w liczbie 
ślubów wyznaniowych, czyli zawieranych w kościołach 
lub innych związkach wyznaniowych i jednocześnie 
rejestrowanych w urzędzie stanu cywilnego. W 2014 
roku takich małżeństw było 118,2 tys., z czego 117,2 
tys. stanowiły śluby katolickie. W 2020 roku liczba 
małżeństw wyznaniowych spadła do 77,8 tys. W 2024 
roku było ich już tylko 59,7 tys., czyli niespełna 44 
procent wszystkich zawartych małżeństw. W Kościele 
katolickim zawarto wówczas 58,9 tys. małżeństw sa-
kramentalnych. Oznacza to, że w ciągu dekady liczba 
ślubów wyznaniowych zmniejszyła się niemal o poło-
wę. To jedna z najbardziej widocznych zmian w pol-
skiej obyczajowości rodzinnej. Równocześnie rośnie 
znaczenie ślubów niewyznaniowych. W 2024 roku, 
przy 135,4 tys. wszystkich małżeństw i 59,7 tys. ślu-
bów wyznaniowych, około 75,7 tys. związków zostało 
zawartych w formie niewyznaniowej, przede wszyst-
kim cywilnej. To istotna zmiana proporcji. W 2014 
roku śluby wyznaniowe stanowiły około 63 procent 
wszystkich małżeństw. W 2024 roku ich udział spadł 
poniżej 44 procent. Oznacza to, że większość par wy-
brała już formę świecką. Zmienia się nie tylko liczba 
ślubów, ale także wiek osób, które decydują się na 
małżeństwo. W ostatniej dekadzie średni wiek nowo-
żeńców wzrósł o około trzy lata. Obecnie statystyczny 
pan młody ma około 32 lata, a panna młoda około 
30 lat. To pokazuje, że młodzi ludzie coraz dłużej 
odkładają decyzję o formalizacji związku. Najpierw 
kończą edukację, szukają stabilnej pracy, próbują usa-
modzielnić się mieszkaniowo i fi nansowo. Dopiero 
później, jeśli w ogóle, decydują się na ślub. Zmieniła 
się także społeczna presja. Życie razem bez ślubu nie 
jest już tak silnie stygmatyzowane jak jeszcze kilka-
naście czy kilkadziesiąt lat temu. W wielu środowi-
skach stało się codziennością. Zmiany w statystykach 
małżeństw wpisują się w szerszy proces. Rośnie liczba 
par żyjących bez formalnego związku małżeńskiego. 
Według danych ze spisu powszechnego w 2021 roku 
odnotowano w Polsce 895 443 związki nieformalne. 
Dziesięć lat wcześniej było ich 316 505.

To prawie trzykrotny wzrost w ciągu dekady.  AL

Narodowe Centrum 
Nauki ogłosiło 
wyniki konkursu 
MINIATURA 10, 

w którym przyznaje „małe 
granty” na działania na-
ukowe. Jedyną laureatką 
z  UWM, dla wniosków 
złożonych w lutym, zosta-
ła dr hab. n. med. i n. o zdr. 
Blanka Wolszczak-Bie-
drzycka, prof. UWM z Ka-
tedry Psychologii i Socjolo-
gii Zdrowia oraz Zdrowia 
Publicznego UWM. Tytuł 
grantu to: „Profi l redoks 
jako biomarker obciążenia 
somatycznego i neurotok-
syczności u pacjentów uza-
leżnionych od mefedronu, 
tramadolu i THC – wery-
fikacja kliniczna modeli 
zwierzęcych”. Naukowczyni 
z UWM zainteresowała się 
tym tematem ze względu 
na specyfi kę jej pracy w la-
boratorium, znajdującym 
się w  Wojewódzkim Ze-
spole Lecznictwa Psychia-
trycznego.

— Naszymi pacjentami są 
osoby uzależnione od róż-
nych substancji psychoak-
tywnych oraz leków. Z racji 
tego, że zajmowałam się 
już biomarkerami redoks 
u pacjentów z COVID-19, 
postanowiłam przeanalizo-
wać literaturę pod kątem 
osób uzależnionych. Było 
niewiele doniesień mówią-
cych o zmianach w profi lu 
redoks w tej grupie pacjen-
tów, dlatego postanowiłam 
się tym zająć — wyjaśnia 
prof. Blanka Wolszczak-
-Biedrzycka.

Biomarkery redoks to 
bardzo szerokie pojęcie, 
pod którym kryją się róż-
nego rodzaju substancje, 
powstające w naszym or-
ganizmie w  wyniku nad-
miernego działania stresu 
oksydacyjnego, nitrozacyj-
nego oraz karbonylowego.

— Głównym celem pro-
jektu jest identyfikacja 
specyficznych obwodo-
wych biomarkerów stresu 
oksydacyjnego u pacjentów 
uzależnionych od sub-
stancji o  zróżnicowanym 
mechanizmie działania 
(stymulanty, opioidy, kan-
nabinoidy) oraz ocena ich 
przydatności jako biomar-
kerów diagnostycznych 
—  wyjaśnia prof. Blanka 
Wolszczak-Biedrzycka 
i dodaje, że projekt stawia 
za zadanie weryfi kację hi-
potezy, czy zmiany w  sy-
stemie redoks, opisane 

w kontrolowanych mode-
lach zwierzęcych, znajdują 
odzwierciedlenie w rzeczy-
wistym obrazie klinicznym 
pacjentów przyjmujących 
substancje psychoaktywne.

Badanie ma charakter pi-
lotażowy i służy wytypowa-
niu kluczowych markerów 
do dalszych badań.

— W badaniu udział weź-
mie 130 osób. W  pierw-
szej grupie znajdzie się 
30 osób uzależnionych 
od mefedronu, w  drugiej 
–  30 osób uzależnionych 
od tramadolu i w trzeciej 
–  30 osób uzależnionych 
od THC. Czwartą grupę, 
kontrolną, stanowić będzie 
40 zdrowych osób, w wie-
ku od 18-40 lat, bez histo-
rii uzależnień — zaznacza 
prof. Blanka Wolszczak-
-Biedrzycka.

MINIATURA wspie-
ra osoby, które nie mają 
jeszcze doświadczenia 
w  kierowaniu projekta-
mi badawczymi i stawiają 

pierwsze kroki w systemie 
grantowym. O środki mogli 
ubiegać się badacze pracu-
jący w Polsce, do 12 lat po 
uzyskaniu stopnia dokto-
ra. Wymagane było także 
wykazanie co najmniej 
jednej opublikowanej lub 
przyjętej do druku pracy 
albo co najmniej jednego 
dzieła lub dokonania arty-
stycznego czy artystyczno-
-naukowego. W konkursie 
można było uzyskać środ-
ki fi nansowe w wysokości 
od 5 000 do 50 000 zł na 
realizację działania na-
ukowego trwającego do 
12 miesięcy. Prof. Blanka 
Wolszczak-Biedrzycka 
otrzymała 49500 zł.

— Otrzymanie tego gran-
tu to dla mnie ogromne 
wyróżnienie i wsparcie fi -
nansowe. O tych badaniach 
myślałam już od dłuższe-
go czasu. Nie można ich 
jednak wykonać na pod-
stawowych analizatorach 
znajdujących się w  szpi-

talnym laboratorium, 
tylko wymagają zakupu 
drogich odczynników z wy-
korzystaniem specjalnej 
aparatury. Z tego względu 
badania będę prowadzić 
we współpracy z naukow-
cami z Uniwersytetu Me-
dycznego w Białymstoku, 
którzy taką aparaturą 
dysponują. W  pierwszej 
kolejności musimy zająć 
się formalnościami i uzy-
skać wszelkie zgody od 
komisji bioetycznej, na-
stępnie zebrać materiał 
i  wykonać oznaczenia. 
Później przeanalizujemy 
wyniki i wyciągniemy pły-
nące z nich wnioski. Są to 
badania pilotażowe, zatem 
otrzymane wyniki posłużą 
do dalszych analiz — pod-
sumowuje prof. Blanka 
Wolszczak-Biedrzycka.

Nabór wniosków w kon-
kursie MINIATURA 10 
otwarty jest do 31 lipca 
2026 r.
 UWM/SYLA

Prof. Blanka Wolszczak-Biedrzycka ze Szkoły Zdrowia 
Publicznego otrzymała grant z konkursu MINIATURA 10. 

Zbada profi l redoks u pacjentów uzależnionych od 
mefedronu, tramadolu i THC.
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Pomysł pojawił się 
niespodziewanie. 
Dominika studiowała 
wówczas w Olsztynie. 

Razem z koleżanką zobaczyły 
na uczelni ogłoszenie o pro-
gramie Work and Travel.

— To była bardzo sponta-
niczna decyzja. Spojrzałyśmy 
na to ogłoszenie i stwierdziły-
śmy: jedziemy. Wtedy kom-
pletnie nie wiedziałyśmy 
jeszcze, z  jakimi kosztami 
i formalnościami taki wyjazd 
się wiąże — wspomina. Ro-
dzicom powiedziały dopiero 
wtedy, gdy decyzja właściwie 
już zapadła. — Mama bardzo 
się ucieszyła. Kiedy zaczy-
nałam się stresować, to ona 
popychała mnie do przodu 
i mówiła, żebym się nie wy-
cofywała.

Przygotowania trwały zale-
dwie dwa miesiące.

— Obroniłam się w piątek 
o godzinie 12, a w nocy by-
łam już na lotnisku. Jeszcze 
chwilę wcześniej planowa-
łam wyjazd do pracy do Nie-
miec — wspomina Domini-
ka. Celem był Zion National 
Park w stanie Utah. Podróż 
nie przebiegła jednak zgod-
nie z planem.

— Nasz lot trwał trzy dni 
przez strajki na lotniskach. 
Dwie noce spędziłyśmy na 
podłodze w Niemczech. Naj-
pierw było dziewięć godzin 
opóźnienia, potem odwołany 
lot, a później zaczął strajko-
wać personel lotniska.

Mimo przeciwności 
nie zrezygnowała.

— Pomyślałam, że skoro 
zaszłam już tak daleko, to 
nie mogę się poddać. Chcia-
łam zobaczyć, co czeka na 
mnie po drugiej stronie oce-
anu — zaznacza.

Po przylocie okazało się, 
że bagaże zostały we Frank-
furcie. —  Przez pierwsze 
dwa tygodnie byłyśmy bez 
walizek. Przyleciałyśmy do 
nowego kraju właściwie tyl-
ko w  tym, co miałyśmy na 
sobie —  wspomina Domi-
nika. Zakwaterowanie było 
zapewnione wcześniej przez 
organizatorów programu. 
Dominika wraz z koleżanką 
i dziewczyną z Jordanii za-
mieszkały w kamperze. 

Program polegał na sezo-
nowej pracy przez trzy mie-
siące. Dominika pracowała 
w kawiarni na terenie par-
ku narodowego.

— Pracowaliśmy od 7 do 17. 
Byli tam studenci z Tajlandii, 
Turcji, Ekwadoru, Tajwanu 
i Amerykanie, którzy przy-

jeżdżali na sezonową pracę. 
To była ogromna mieszan-
ka kultur.

To właśnie ludzie stali się 
jednym z  najcenniejszych 
elementów całego wyjazdu.

— Nagle znalazłam się 
w miejscu, gdzie codziennie 
spotykałam osoby z różnych 
stron świata. Poznawaliśmy 
swoje kultury, zwyczaje i hi-
storie. To było niesamowi-
te doświadczenie.

Dużym wyzwaniem okazał 
się również język.

— Uczyłam się angielskie-
go tyle lat, a kiedy tam wy-
lądowałam, zrozumiałam, 

że prawdziwy język wyglą-
da zupełnie inaczej niż ten 
z podręczników. Musiałam 
przełamać barierę i  zacząć 
po prostu mówić.

Z czasem przyszła swoboda.
— Języka człowiek uczy się 

tam naturalnie. Wystarczy 
dać sobie szansę i nie bać się 
popełniać błędów.

Codzienne życie w  USA 
wymagało samodzielności.

— Musiałyśmy same zała-
twiać konto w banku, ubez-
pieczenie czy social security 
number. Dziś wiem, że właś-
nie takie doświadczenia naj-
bardziej uczą dorosłości.

Choć nie wszyscy uczestni-
cy programu wytrzymywali 
rozłąkę z domem, Dominika 
od początku wiedziała, że 
chce wykorzystać tę szansę 
do maksimum.

— Wyjazd na inny konty-
nent zawsze był moim ma-
rzeniem. Chciałam spraw-
dzić, jak wygląda świat poza 
miejscami, które znałam.

Po zakończeniu programu 
wróciła do Polski tylko na 
krótko. Wkrótce ponow-
nie wyjechała do Stanów 
Zjednoczonych, tym razem 
już samodzielnie.

Mieszkała między innymi 
w  San Diego w  Kalifornii, 
Aspen w Kolorado oraz na 
obrzeżach Nowego Jorku.

— Zwiedziłam 20 stanów. 
Podróżowałam również 
sama, co wcześniej wyda-
wało mi się niemożliwe.

Każde kolejne doświad-
czenie budowało jej pew-
ność siebie.

— Kiedy wyjeżdżałam 
z Polski, zastanawiałam się, 
czy sobie poradzę. Po kilku 
latach wiedziałam już, że 
potrafi ę odnaleźć się prak-
tycznie wszędzie.

Pobyt za oceanem przy-
niósł także konkretne osiąg-
nięcia.

— W Stanach skończyłam 
dwie podyplomówki, zdałam 
prawo jazdy i nauczyłam się 

załatwiać wszystkie sprawy 
samodzielnie. To dało mi 
ogromną pewność siebie.

Choć Nowy Jork zachwy-
cał możliwościami, właśnie 
tam zaczęła bardziej doce-
niać Polskę.

— Chodziłam do polskich 
restauracji i  sklepów. Wy-
syłałam znajomym zdjęcia 
polskich słodyczy. Wtedy 
zrozumiałam, jak ważny jest 
dla mnie dom i bliscy.

Decyzję o powrocie podję-
ła intuicyjnie.

— Zbliżał się termin prze-
dłużenia wizy i nagle poczu-
łam, że to dobry moment, 
by wrócić. Miałam poczucie, 
że spełniłam swoje najwięk-
sze marzenie.

Dziś patrzy na ten okres 
z ogromnym sentymentem.

— Nauczyłam się o  sobie 
bardzo dużo. Przestałam 
zastanawiać się, czy dam 
radę. Zrozumiałam, że czę-
sto jedyną rzeczą, która nas 
ogranicza, jest strach.

Podkreśla, że wyjazd za 
granicę nie musi oznaczać 
emigracji, ale może być bez-
cenną lekcją życia.

— Zdecydowanie polecam 
młodym osobom wyjazd za 
granicę, niekoniecznie do 
Stanów. Taki wyjazd uczy 
samodzielności, otwartości 
i odwagi. Pozwala spojrzeć 
na świat z zupełnie innej per-
spektywy.

I dodaje:
— Dziś wiem jedno: żad-

nej z tych decyzji nie żałuję. 
To była jedna z najlepszych 
przygód i najlepszych lekcji 
w moim życiu.

ZUZANNA LESZCZYŃSKA

TO BYŁA JEDNA 
Z NAJLEPSZYCH 

DECYZJI 
W MOIM ŻYCIU

Jeszcze chwilę wcześniej broniła pracy dyplomowej w Olsztynie. Kilka godzin 
później siedziała już na lotnisku z biletem do Stanów Zjednoczonych. Dominika 

Szczepkowska z Nidzicy spontanicznie wyjechała do USA w ramach programu Work 
and Travel. To, co miało być kilkumiesięczną przygodą, stało się doświadczeniem, 

które zmieniło jej życie. Zwiedziła 20 stanów, mieszkała w różnych częściach 
Ameryki, zdobyła nowe kwalifi kacje i nauczyła się wierzyć we własne możliwości.
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— Jak zaczęła się twoja 
droga z tańcem i pracą 
z ciałem?
— Moja droga zaczęła się 

od potrzeby ruchu i wyra-
żania siebie. Taniec zawsze 
był dla mnie czymś więcej 
niż aktywnością fi zyczną, 
był sposobem na kontakt 
ze sobą i emocjami. Z cza-
sem zaczęłam interesować 
się też świadomą pracą 
z  ciałem, jego możliwoś-
ciami, napięciami i  tym, 
jak ruch wpływa na nasze 
samopoczucie. To połącze-
nie doprowadziło mnie do 
tego, co robię dziś i jestem 
mega wdzięczna, że mogę 
się dzielić moją wiedzą 
i pasją z moimi podopiecz-
nymi na zajęciach

— Czym różni się twój 
„dance workout” od zwy-
kłych zajęć fi tness?
— Mój „dance workout” 

to nie tylko spalanie kalo-
rii do popowych piosenek, 
to połączenie tańca, pracy 
z  ciałem i  dobrej energii. 
Skupiam się nie tylko na 
efekcie fi zycznym, ale też 
na tym, żeby uczestnicy 
poczuli się swobodnie, 
pewniej i  po prostu do-
brze w swoim ciele. Na za-
jęciach zawsze powtarzam, 
że nie chodzi o perfekcję, 
chodzi o  dobrą zabawę 
i radość z ruchu!

— Wiele osób traktuje 
stretching po macoszemu. 
Dlaczego to błąd?
— Stretching to funda-

ment zdrowego ruchu, bez 
niego ciało staje się spięte, 
mniej mobilne i  bardziej 
podatne na kontuzje. Re-
gularne rozciąganie popra-
wia nie tylko zakres ruchu, 
ale też postawę, regenera-
cję i ogólne samopoczucie. 
To trochę jak „reset” dla 
ciała po całym dniu, pole-
cam każdemu, kto jeszcze 
nie miał okazji próbować

— Jakie efekty uczestnicy 
zauważają najszybciej po 
rozpoczęciu zajęć?
—  Je ś l i  c h o d z i 

o stretching to najczęściej 
mówią o  lepszym samo-
poczuciu, lekkości w ciele 
i  większej energii. Po sy-
stematycznych treningach 
dochodzi do tego poprawa 
koordynacji i większa świa-
domość ciała

— Czy te zajęcia są dla 
każdego? Nawet dla osób, 
które „nie mają kondycji” 
albo nigdy nie tańczyły?
— Zdecydowanie tak! 

To przestrzeń dla każdego 

niezależnie od poziomu 
zaawansowania czy do-
świadczenia. Nie trzeba 
mieć super kondycji ani 
„talentu do tańca”, żeby 
zacząć. Każdy 
pracuje na tyle, 
na ile pozwala 
mu organizm, 
na zajęciach 
zawsze staram 
się dawać al-
ternatywy do 
„trudniejszych” 
ruchów, żeby 
każdy mógł do-
stosować to do 
swoich możli-
wości 

— Co najczęś-
ciej blokuje 
ludzi przed 
przyjściem 
na pierwsze 
zajęcia?
— Myślę, że 

najczęściej jest 
to strach przed 

oceną, przed tym, że „sobie 
nie poradzą” albo że będą 
wyglądać niepewnie w swo-
ich ruchach. Często też 
pojawia się przekonanie, 

Bo to nie lampy UV ani skład la-
kierów zapoczątkowały ten zwrot. 
Wszystko zaczęło się od pewnej 

obserwacji, która – choć banalna 
– zmieniła sposób myślenia wielu 
kobiet. W ostatnich miesiącach 
internet zdominowały estetyki 
takie jak „old money” czy „quiet 
luxury”. Subtelność, powścią-
gliwość i brak ostentacji stały 
się synonimem dobrego sma-
ku. A wraz z nimi pojawiło się 
pytanie: jak naprawdę wygląda 
styl kobiet, które uchodzą za iko-
nę elegancji?

Odpowiedź okazała się zaskakują-
co prosta – ich paznokcie bardzo często 
pozostają… naturalne. Wystarczy przyj-
rzeć się kobietom z królewskich rodzin 
czy świata mody. Delikatny, półtrans-
parentny lakier albo całkowity brak 
koloru. Krótkie, zadbane paznokcie 
bez zdobień, bez krzykliwych odcieni, 
bez efektu „wow”. To estetyka, która 
nie próbuje zwracać na siebie uwagi 
– i właśnie dlatego uchodzi za luksuso-
wą. Podobny kierunek widać u ikon sty-
lu i topowych modelek. Minimalizm nie 
jest tam przypadkiem, lecz świadomym 
wyborem. W wielu elitarnych kręgach 
wyrazisty manicure bywa postrzegany 
jako zbyt ostentacyjny – jak sygnał, że 
ktoś za bardzo stara się podkreślić swój 
wygląd. A przecież w tej fi lozofi i chodzi 
o coś odwrotnego: o swobodę, natural-
ność i pewność siebie, która nie potrze-
buje dodatkowych ozdobników.

Jest jednak jeszcze jeden powód, dla 
którego hybrydy tracą na znaczeniu 
– i ma on niewiele wspólnego z estety-
ką. Coraz więcej kobiet zaczyna patrzeć 
na swoje nawyki przez pryzmat czasu 
i pieniędzy. Regularne wizyty w salonie 
co dwa–trzy tygodnie to nie tylko wyda-

tek, ale też konkretna inwestycja czasu. 
Dla wielu – coraz trudniejsza do uzasad-

nienia. W sieci dużym echem odbiły 
się wypowiedzi zamożnych kobiet, 

które otwarcie przyznają: rezyg-
nują z  hybryd, bo to dla nich 
zbędny koszt. Nie chodzi o to, 
że ich na to nie stać –  wręcz 
przeciwnie. Chodzi o  sposób 
myślenia. W tym podejściu każ-
da decyzja fi nansowa powinna 
mieć sens i realną wartość. Jeśli 
coś nie przynosi satysfakcji albo 

staje się jedynie rutyną „bo tak 
się robi”, zaczyna być postrzegane 

jako niepotrzebny wydatek. I właś-
nie tutaj pojawia się trend określany 
jako „frugal chic” – styl życia, w którym 
liczy się nie tylko wygląd, ale też rozsąd-
ne zarządzanie pieniędzmi. To estetyka 
połączona z ekonomiczną świadomoś-
cią.

Czy to oznacza, że manicure hybry-
dowy całkowicie zniknie? Raczej nie. 
Ale jego rola wyraźnie się zmienia. Dla 
wielu kobiet przestaje być standardem, 
a zaczyna – opcją. Czymś na specjalne 
okazje, a nie obowiązkowym elementem 
codzienności. Jednocześnie wraca moda 
na klasyczne rozwiązania: zwykłe lakie-
ry, samodzielne malowanie paznokci 
w domu, krótką i naturalną płytkę. To 
powrót do prostoty, która jeszcze nie-
dawno wydawała się „zbyt zwyczajna”, 
a dziś znów staje się pożądana.

Bo w gruncie rzeczy nie chodzi o to, czy 
hybryda jest dobra czy zła. Chodzi o wy-
bór. Dla jednych zadbane, pomalowane 
paznokcie będą źródłem przyjemności 
i  pewności siebie –  i  to w  zupełności 
wystarczy, by uznać je za warte swo-
jej ceny. Inne z kolei odkryją, że wolą 
przeznaczyć ten czas i pieniądze na coś 
zupełnie innego.

DLACZEGO STYLOWE KOBIETY 
REZYGNUJĄ Z HYBRYD?

Jeszcze niedawno był symbolem zadbania i nowoczesności. Dziś coraz częściej 
staje się… przedmiotem dyskusji. Manicure hybrydowy – przez lata niemal 

obowiązkowy element kobiecej rutyny – zaczyna tracić na popularności. I choć 
łatwo byłoby zrzucić winę na kwestie zdrowotne czy zmieniające się trendy 
kosmetyczne, prawda okazuje się znacznie ciekawsza – i bardziej złożona.
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STRACH 
ZOSTAJE 
ZA DRZWIAMI

Zapomnij o presji, spalonych kaloriach 
i perfekcyjnych ruchach. Kaja Dreger 

z Fitme stawia na coś zupełnie innego 
– swobodę, świadomość ciała i radość 

z ruchu. I właśnie dlatego jej zajęcia 
przyciągają także tych, którzy „nigdy 

nie tańczyli”.

że trzeba być w  formie, 
żeby zacząć, co jest nie-
prawdą. Te blokady są zu-
pełnie naturalne i  zrozu-
miałe, ale zwykle znikają 
już po pierwszych zajęciach 

— Gdybyś miała jednym 
zdaniem przekonać kogoś, 
kto się waha — co byś 
powiedziała?
— Pierwszy krok jest za-

wsze najtrudniejszy, reszta 
przychodzi dużo łatwiej, 
niż myślisz.
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E łczanka Monika 
Wojsław od kilku 
lat konsekwentnie 
rozwija swoją pasję 

do Stand Up Paddleboar-
dingu, czyli coraz popular-
niejszego SUP-a. Pływa, 
startuje w  zawodach, or-
ganizuje warsztaty, zachę-
ca mieszkańców regionu 
do aktywności i pokazuje 
Mazury z  perspektywy, 
której wielu wcześniej nie 
znało. Dla jednych jest za-
wodniczką, dla innych in-
struktorką, a dla wielu po 
prostu osobą, która potrafi  
zarazić pozytywną energią 
i miłością do wody.

Wszystko zaczęło się 
od pasji
— 7 lat temu wo-

dowałam w  ma-
jówkę swoją 
pierwszą deskę… 
—  wspominała 
niedawno Mo-
nika. 

Od ponad 6 lat 
prowadzi w  me-
diach społecznoś-
ciowych profil Ma-
zury SUP Natury, by 
pokazywać nasze piękne 
zakątki Mazur z perspek-
tywy wody. Jak sama przy-
znaje, SUP stał się czymś 
znacznie więcej niż spor-
tem.

— Pasja do pływania 
tylko rosła i  rosła. Nadal 
rośnie i nadszedł czas na 
kolejny krok — dodaje Mo-
nika.

Tym krokiem było po-
wołanie Fundacji Ma-
zury SUP Natury, która 
ma promować aktywność 
na wodzie oraz rozwijać 
środowisko miłośników 
SUP-a na Mazurach.

Monika nie ukrywa, że za 
tym przedsięwzięciem stoi 
przede wszystkim miłość 
do natury i sportu.

— Fundacja to wizja, 
która wyłania się z mojej 
ogromnej pasji i miłości do 
wody, sportu, mazurskich 
jezior i  rzek, które dają 
możliwość chłonąć świat 
w niepowtarzalny sposób 
— podkreśla.

Kobieta, która 
nie boi się wyzwań
Osoby śledzące jej dzia-

łalność wiedzą, że nie 
ogranicza się jedynie do 
rekreacyjnego pływania. 
Regularnie bierze udział 
w zawodach i maratonach 
SUP-owych w całej Polsce.

W tym roku mie-
rzyła się między 
innymi z 34-kilome-
trowym zimowym 
maratonem na 
rzece Słupi, 
startowała 
w  Parsę-
ta River 
Trophy 
o r a z 
z a w o -
d a c h 
na Za-
t o c e 
Puckiej. 
N a j -
w i ę k s z y m 
w y z w a n i e m 
okazał się jed-
nak estoński maraton 
Võhandu, podczas 
którego musiała 
pokonać aż 100 ki-
lometrów.

Dla wielu osób 
taka odległość wy-
daje się niewyobra-
żalna. Dla Moniki był 
to kolejny krok w reali-
zacji marzeń.

— Już 18.04 największy 
maraton kajakowy w Euro-
pie i jeden z największych 
na świecie. Płynę tam też 
ja i  wierzę, że przepłynę 
100 km na raz —  pisała 
przed startem.

Kilka dni później 
mogła już święto-
wać sukces.

— Zrobiłam to! Nie po-
konałam nic, nie udało 
mi się… po prostu to zro-
biłam. Przez 100 km po-
dziwiałam piękną rzekę 

w  Estonii, poznawałam 
zakamarki swojej duszy 
i zobaczyłam siłę swojego 
ciała i umysłu — pisała.

Jej relacje z  zawodów 
pokazują, że sport jest 

dla niej nie tylko ry-
walizacją. To także 

droga do pozna-
wania siebie, 
swoich możli-
wości i ograni-
czeń. W swoich 
wpisach często 
opisuje emocje, 

chwile zwątpie-
nia, ale również 

ogromną satysfak-
cję płynącą z realiza-

cji ambitnych celów.

Spełnione 
marzenie nad 

Jeziorem Ełckim
Jednym z  najważniej-

szych momentów tego roku 
było dla niej otwarcie włas-
nej bazy Mazury SUP Natu-
ry nad Jeziorem Ełckim.

To miejsce powstało z po-
trzeby stworzenia prze-
strzeni dla ludzi, których 
łączy pasja do wody i  ak-
tywnego wypoczynku. Dla 

Moniki było to także speł-
nienie osobistego marzenia.

— 7 lat temu wodowałam 
w majówkę swoją pierwszą 
deskę… Dziś otwieram 
miejsce stworzone z pasji 
dla rozpalania tej pasji 
w was! — napisała 2 maja.

W dniu otwarcia nie 
brakowało wzruszeń. Do 
Ełku przyjechali ludzie 
z różnych miejsc regionu, 
aby wspólnie świętować 
rozpoczęcie nowego eta-
pu działalności.

— Dziękuję, że byliście. 
Za rozmowy, słowa wspar-
cia. Piękne wpisy do księgi 
gości. Za to, że przyjecha-
liście z różnych zakątków. 
Ostrołęka, Olecko. To nie-
samowite, że chcieliście 
być z  nami w  tym dniu, 
wsiedliście w auta i mogli-
śmy się poznać! Czuję się 
zaszczycona, że to co robię 
przyciąga Was i  inspiruje 
— cieszyła się Ełczanka. 
— Niby zwykły kontener 
ale to spełnienie moich 
marzeń o miejscu, w któ-
rym mam nadzieję pasja 
będzie buchać uszami.
To właśnie tam odbywać 

się będą warsztaty, spotka-
nia oraz wydarzenia orga-
nizowane przez Fundację 
Mazury SUP Natury.

Nie tylko sport, ale 
przede wszystkim ludzie
Choć Monika regularnie 

przywozi medale z  zawo-
dów, wielokrotnie podkre-
śla, że najważniejsi są dla 
niej ludzie. To właśnie spo-
łeczność skupiona wokół 
SUP-a daje jej największą 
motywację do działania.

— To co najfajniejsze to 
ta energia ludzi, buzująca 

w  powietrzu adrenalina 
i zabawa na wodnym placu 
zabaw — pisała po jednym 
z majowych startów.

Podobnie podsumowała 
czerwcowy udział w festi-
walu sportów wodnych 
w Rewie.

— To, co najważniejsze 
i najcenniejsze z tego cza-
su wynoszę, to czas z ludź-
mi –  SUP społecznością 
— dzieliła się swoimi wra-
żeniami.

W jej wpisach często 
przewija się wdzięczność 
wobec osób, które wspie-
rają ją na różnych etapach 
działalności. Dzięki temu 
Mazury SUP Natury nie są 
już tylko indywidualnym 
projektem jednej osoby, 
ale coraz większą społecz-
nością ludzi połączonych 
wspólną pasją.

Pierwsze takie 
zawody w Ełku
Naturalnym efektem tej 

działalności jest organi-
zacja pierwszych ama-
torskich zawodów SUP 
w Ełku.

4 lipca na Plaży Miejskiej 
przy ulicy Parkowej w Ełku 
odbędą się I Ełckie Ama-
torskie Zawody SUP – Ma-
zury SUP Natury Race & 
Fun 2026.

W programie znalazły 
się wyścigi sprinterskie 
i  techniczne, przygoto-
wane zarówno dla dzieci 
i młodzieży, jak i dorosłych. 
Uczestnicy będą mogli 
skorzystać z  warsztatów, 
testów sprzętu oraz licz-
nych atrakcji towarzyszą-
cych.

Celem wydarzenia jest 
popularyzacja aktywnego 
stylu życia, promocja bez-
pieczeństwa na wodzie 
oraz pokazanie, że SUP 
nie jest sportem wyłącznie 
dla zawodowców.

Organizatorem wydarze-
nia jest Fundacja Mazury 
SUP Natury, współorga-
nizatorem Miejski Ośro-
dek Sportu i  Rekreacji 
w Ełku, a partnerem mar-
ka UONE.

Patrząc na energię, z jaką 
Monika Wojsław realizuje 
kolejne pomysły, trud-
no mieć wątpliwości, że 
przed nią jeszcze wiele no-
wych projektów. Jedno jest 
pewne – dzięki niej coraz 
więcej osób odkrywa, że 
zwykła deska może stać 
się początkiem niezwykłej 
przygody. TOM
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POKAZUJE ŚWIAT 
Z PERSPEKTYWY 

WODY

Niektórzy kolekcjonują pamiątki, inni zdobywają 
szczyty. Monika Wojsław z Ełku kolekcjonuje 

doświadczenia zapisane na wodzie. Od kilku lat 
konsekwentnie rozwija swoją pasję do pływania 
na SUP-ach, zachęcając mieszkańców Mazur do 
aktywnego spędzania czasu i odkrywania piękna 

regionu z zupełnie innej perspektywy.

eprasa.pl 8d8c841531
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WTOREK 16.06.2026CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

— Ostatnie miesiące przynio-
sły kilka zmian na strzelnicy 
w Szkotowie. Wprowadzili-
ście nowe godziny funkcjo-
nowania obiektu, pojawił się 
także monitoring. Co było 
powodem tych decyzji i jak 
wpłyną one na codzienne 
funkcjonowanie strzelnicy?
— To prawda. Wprowadzi-

liśmy ograniczenia czasowe 
funkcjonowania strzelnicy, 
aby w  jak najmniejszym 
stopniu zakłócać codzienne 
życie mieszkańców. Chcemy 
się rozwijać, szkolić i dosko-
nalić swoje umiejętności, ale 
jednocześnie zależy nam na 
zachowaniu dobrych relacji 
z sąsiadami i poszanowaniu 
ich komfortu. Drugą waż-
ną zmianą jest monitoring, 
który planowaliśmy od 
dłuższego czasu. Dzięki nie-
mu poprawi się organizacja 
funkcjonowania obiektu, 
a  poziom bezpieczeństwa 
będzie jeszcze wyższy.

—  Udało się stworzyć grupę 
osób, które regularnie spo-
tykają się i rozwijają swoją 
pasję do strzelectwa?
—  Zdecydowanie tak. 

Wiele osób zostało przez 
nas, mówiąc żartobliwie, 
„zarażonych” strzelectwem 
i  dziś regularnie rozwija 
swoje umiejętności. To daje 
ogromną satysfakcję. My 
sami nieustannie się szko-
limy – zarówno indywidual-
nie, jak i podczas zajęć gru-
powych. Wszystko po to, aby 
podnosić swoje kompetencje 
oraz poziom bezpieczeństwa. 
Dzięki temu wokół strzel-
nicy powstała grupa ludzi, 
których łączy wspólna pa-
sja, odpowiedzialność i chęć 
ciągłego rozwoju.

— Kto najczęściej korzysta 
ze strzelnicy w Szkotowie? 
Czy zdarzają się osoby, 
które przychodzą z czystej 
ciekawości, a później zostają 
z wami na dłużej?
— Najczęściej ze strzelnicy 

korzystają członkowie na-
szej grupy, ale bardzo często 
odwiedzają nas także osoby, 
które wcześniej nie miały 
żadnej styczności ze strzele-
ctwem. Wiele z nich trafi a do 
nas po raz pierwszy na szko-
lenie i szybko odkrywa, że jest 
to pasja, którą chcą rozwijać. 
Kolejne wizyty stają się re-
gularne, a niektórzy wracają 
po pewnym czasie już z włas-
nym pozwoleniem na broń. 
To zawsze bardzo cieszy.

Co szczególnie miłe, coraz 
częściej przyjeżdżają do nas 

całe rodziny. Dzieci również 
uczestniczą w zajęciach do-
stosowanych do ich wieku 
–  pomagają przy prostych 
czynnościach organizacyj-
nych, uczą się zasad bezpie-
czeństwa, a starsi mają moż-
liwość spróbowania swoich 
sił pod okiem instruktorów. 
Dzięki indywidualnemu 
podejściu dzieci są bardzo 
zadowolone i często pytają 
rodziców, kiedy znowu od-
wiedzą strzelnicę (śmiech).

— Od czego powinna zacząć 
osoba, która chciałaby spró-
bować swoich sił w strzele-
ctwie?
— Pierwszy krok jest bar-

dzo prosty – trzeba po pro-
stu chcieć spróbować i nie 
bać się zrobić tego pierw-
szego kroku. Później jest 
już z górki (śmiech). Samo 
pojawienie się na strzelnicy 
jest już początkiem ciekawej 
przygody. Następnie dobie-
ramy szkolenia odpowied-
nio do poziomu uczestnika, 
tak aby nie zniechęcić, lecz 

zainteresować i zachęcić do 
dalszego rozwoju.

Przez wiele lat działalno-
ści jako strzelec i instruktor 
spotkałem może dwie osoby, 
które stwierdziły, że to nie 
jest sport dla nich. Zdecy-
dowana większość wraca.

Jeżeli chodzi o bezpieczeń-
stwo, zasady są takie same 
dla wszystkich –  zarówno 
dla początkujących, jak 
i doświadczonych strzelców. 
Nie ma tutaj wyjątków. To 
właśnie bezpieczeństwo jest 
dla nas absolutnym priory-
tetem. Każde szkolenie ma 
być nie tylko wartościowe 
i  prowadzone na wysokim 
poziomie, ale przede wszyst-
kim bezpieczne.

— Wokół strzelectwa funk-
cjonuje wiele stereotypów. 
Co najczęściej zaskakuje 
osoby, które po raz pierwszy 
odwiedzają strzelnicę?
— Stereotypów rzeczywi-

ście nie brakuje. Pierwszy 
z  nich mówi, że strzelnica 
jest miejscem niebezpiecz-

nym. Tymczasem jest wręcz 
przeciwnie. To jeden z naj-
bardziej rygorystycznie 
kontrolowanych obiektów 
pod względem przestrzega-
nia zasad bezpieczeństwa. 
Wszystko odbywa się pod 
nadzorem wykwalifi kowa-
nych instruktorów, dlatego 
wypadki zdarzają się niezwy-
kle rzadko. Częściej docho-
dzi do kontuzji na boiskach 
sportowych czy podczas jaz-
dy rowerem. Drugim mitem 
jest przekonanie, że strzele-
ctwo to wyłącznie męskie 
hobby. Wystarczy spojrzeć 
na nasze koleżanki ze strzel-
nicy, które doskonale radzą 
sobie z bronią i często osią-
gają bardzo dobre wyniki. 
Dodatkowo wnoszą do na-
szej społeczności mnóstwo 
pozytywnej energii. Trzeci 
stereotyp dotyczy kosztów. 
Wiele osób uważa, że strzele-
ctwo jest sportem wyłącznie 
dla bardzo zamożnych ludzi. 
To nieprawda. Na początku 
nie trzeba kupować drogie-
go sprzętu ani inwestować 
dużych pieniędzy. Można 
spokojnie korzystać ze strzel-
nicy, zdobywać doświadcze-
nie i  dopiero później, jeśli 
ktoś zdecyduje się rozwijać 
swoją pasję, myśleć o kolej-
nych krokach.

— Dlaczego warto choć raz 
odwiedzić strzelnicę i spró-
bować swoich sił pod okiem 
instruktorów?
— Powiedziałbym krótko 

– jeśli ktoś się zastanawia, to 
powinien spróbować. A jeśli 

jeszcze się nie zastanawia, to 
może warto zacząć. Uwa-
żam, że każdy powinien 
mieć podstawową wiedzę 
na temat bezpiecznego ob-
chodzenia się z bronią. Takie 
umiejętności można zdobyć 
właśnie w miejscach takich 
jak nasza strzelnica, pod 
okiem doświadczonych in-
struktorów.

— Jak chcielibyście, aby 
mieszkańcy regionu postrze-
gali strzelnicę w Szkotowie?
— Oczywiście chcielibyśmy, 

aby mieszkańcy postrzegali 
nas pozytywnie. Jesteśmy 
społecznością bardzo od-
powiedzialną i zdyscyplino-
waną. Staramy się być po-
mocni w każdym wymiarze 
tego słowa. Czasami trochę 
hałasujemy, ale w ten sposób 

zdobywamy kolejne umie-
jętności, które – jeśli kiedyś 
zajdzie taka potrzeba, oby 
nigdy – mogą pomóc ocalić 
ludzkie życie. To może nieco 
smutna refl eksja na zakoń-
czenie, ale niestety mamy 
dziś bardzo trudną sytuację 
za naszą wschodnią granicą. 
To również skłoniło wiele 
osób do regularnych odwie-
dzin takich miejsc jak nasze. 
Jednocześnie chcę podkre-
ślić, że strzelnica w Szkoto-
wie promuje przede wszyst-
kim strzelectwo jako sport, 
formę rekreacji i sposób na 
aktywne spędzanie wolnego 
czasu. Dlatego wszystkich 
serdecznie pozdrawiamy 
i zapraszamy do odwiedzin. 
Bądźcie bezpieczni!

 ZUZANNA LESZCZYŃSKA
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 REKLAMA 

NASZYM PRIORYTETEM JEST 

BEZPIECZEŃSTWO
Coraz więcej osób trafi a do Szkotowa (pow. nidzicki, gm. Kozłowo) z ciekawości, 

a później wraca regularnie na kolejne szkolenia. O tym, kto odwiedza 
strzelnicę, jak wygląda nauka strzelectwa i dlaczego wokół obiektu powstała 

społeczność pasjonatów, opowiada Kamil Kuciński - funkcjonariusz policji, 
instruktor strzelectwa, właściciel strzelnicy w Szkotowie.
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16 czerwca
REPERTUAR HELIOS
Dzień objawienia: 12:50, 13:40, 14:15, 16:00, 16:45, 17:30, 19:15, 
20:45; Drugie życie: 11:15, 18:00; Straszny fi lm: 11:20, 17:00, 18:45, 
21:00; Obsesja: 16:15, 20:30; Mandalorian & Grogu: 14:00, 18:15, 
20:00; Tom i Jerry: Przygoda w muzeum: 08:30, 13:30, 17:20; 
Władcy wszechświata: 09:30, 13:00, 15:00, 19:30; Drzewo magii: 
13:00, 15:30; Michael: 09:45, 12:00, 19:45; Zawodowcy: 21:10; Su-
per Mario Galaxy Film: 11:15; Niesamowite przygody skarpetek 3. 
Ale kosmos!: 10:10, 12:45, 15:50; Niezwykły chłopak – KNT: 10:30

REPERTUAR MULTIKINO
Straszny Film, 10:30, 12:50, 15:00, 16:00, 17:20, 18:20, 19:35, 
20:35, 21:50; The Mandalorian and Grogu, 14:05, 17:00, 20:00; 
Władcy Wszechświata, 14:30, 17:35, 20:40; Obsesja, 11:05, 13:30, 
16:00, 18:30, 21:00; Drzewo magii, 10:10, 12:40, 15:10; Tom i Jerry: 
Przygoda w muzeum, 10:10, 12:30; Michael, 10:50; Diabeł ubiera 
się u Prady 2, 15:10, 21:40; K-popowe łowczynie demonów, 13:40; 
Pucio, 10:00; Podziemny krąg, 11:30; Milczenie owiec, 20:00

REPERTUAR AWANGARDA
„Drugie życie” - prod. Francja, Belgia : godz. 17.45 sala studyjna
„Dzień objawienia” - prod. USA : godz. 17.45 sala klubowa
„Kumotry” - prod. Polska, Niemcy : godz. 18.00 sala arte
„Sny o słoniach” - prod. USA : godz. 19.30 sala arte
„Drugie życie” - prod. Francja, Belgia : godz. 19.45 sala studyjna
„Dzień objawienia” - prod. USA : godz. 20.00 sala klubowa

16 czerwca
 V FESTIWAL „ATLANTYDA PÓŁNOCY”
Olsztyn
Program:
» 16.06 godz. 17.00 Spotkanie autorskie z Piotrem Mareckim i Artu-
rem Sobielą wokół książki „Bielski. Rozmowa – rzeka” (Planeta 11 al. 

Piłsudskiego 44, Hala Urania). Prowadzenie: Krzysztof Dąbkowski;
» 17.06 godz. 18.00 Projekcja fi lmu „Przekładaniec” (1968) 
w reż. Andrzeja Wajdy (Instytut Północny im. Wojciecha Kę-
trzyńskiego ul. Partyzantów 87);
» 23.06 godz. 17.00 Spotkanie autorskie z Antoniną Tosiek* 
(Planeta 11 al. Piłsudskiego 44, Hala Urania). Prowadzenie: 
Joanna Wilengowska;
» 24.06 godz. 17.00 Słuchowisko „Kortau zapomnianych” w wy-
konaniu Marcina Cieleckiego i Krystiana Zemanowicza (Dom 
Mendelsohna ul. Zyndrama z Maszkowic 2);
» 25.06 godz. 17.00 Słuchowisko „Robota” w wykonaniu Piotra 
Siweckiego oraz Tomasza Mieczykowskiego (Dom Mendelsoh-
na ul. Zyndrama z Maszkowic 2);
» 26.06 godz. 18.00 Performatywne czytanie książki „Pieśni 
łaciatych krów” Łukasza Staniszewskiego. Reżyseria: Grzegorz 
Gromek. Czytają: Małgorzata Rydzyńska, Kamil Drężek, Grze-
gorz Gromek I Teatr im. Stefana Jaracza ul. 1 Maja 4;
» 27.06 godz. 17.00 Czytanie performatywne „Zatorze striptize-
rów. Ostatnia prosta.ta” w wykonaniu Mariusza Sieniewicza / 
Grzegorza Giedrysa (Dom Mendelsohna ul. Zyndrama z Maszko-
wic 2);
» 30.06 godz. 17.00 Spotkanie autorskie z Tomaszem Chlewiń-
skim i Rafałem Trejnisem wokół książki „52 przypadki Pana 
Cypriana” (Dom Mendelsohna ul. Zyndrama z Maszkowic 2).

17 czerwca
„ODCISKI ROŚLIN W GLINIE” CZĘŚĆ I ODCISK
Olsztyn
Warsztaty rękodzielnicze adresowane do osób od 16. roku 
życia oraz grup rodzinnych.
W programie samodzielne wykonanie ozdobnej zawieszki 
ceramicznej z motywem fl orystycznym. Materiały zapewnia 
organizator.
Godz. 16:00, Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33

Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
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Mamadou Moussa Bah 

Kierownikowi Stacji Badawczej w Popielnie 
Instytutu InLife 

®¯°±²±³´
µ´¶±·´ µ®¸¹°º·»º¼± ¼ µ®¸±¶º¼±

· ¸½µ½²» ¾³¼¿¶º¼

Mamy 

Przyjaciele z InLife
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 REKLAMA / KONDOLENCJE 

18 czerwca
52. OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIA ZAMKOWE 
„ŚPIEWAJMY POEZJĘ”
Olsztyn
Koncert Joanna Kondrat & Mistrzowie
Joanna Kondrat, od sześciu lat związana z olsztyńskim festiwalem 
jako jurorka, to zaangażowana społecznie artystka poszukująca. To 
autorka wyjątkowych koncertów, zasilanych ogromnym entu-
zjazmem lokalnych społeczności. Nie tyle gra koncert, co dzieli 
się muzyką, zasilając słuchaczy. Na scenie towarzyszyć jej będzie 
Przemek Zalewski – pianista, który o lirycznych kolorach i harmonii 
wie niemal wszystko. Twórca unikatowego kanału PianoMyVersion, 
którego aranżacje towarzyszą od lat debiutantom na naszej scenie.
 Godz. 19:00, Carpenter Baza Stage, ul. Gietkowska 10i

eprasa.pl 8d8c841531
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Tylko ci, którzy 
z  utęsknieniem 
czekają na dziecko, 
wiedzą, jak bardzo 

to boli, kiedy kolejny mie-
siąc na teście ciążowym nie 
pojawiają się dwie kreski. 
Smutek, żal, cierpienie 
i depresja. 

— Cisza pod sercem 
matki boli najbardziej 
—  opowiada pani Kata-
rzyna. —  Pobraliśmy się 
z  mężem z  wielkiej miło-
ści. Jeszcze przed ślubem 
planowaliśmy, że w naszym 
domu będzie przynajmniej 
dwójka dzieci. Oboje ko-
chaliśmy maluchy, których 
w naszej rodzinie było spo-
ro. Pamiętam, że sprzecza-
liśmy się w żartach, jakie 
damy dzieciom imiona 
i czy to będą dziewczynki 
czy chłopcy. Mąż chciał 
córeczki, a  ja chłopców. 
Jednak minął rok, potem 
dwa, trzy, pięć i na świecie 
nie pojawiło się maleń-
stwo. Byliśmy coraz bar-
dziej smutni...

Bardzo pragnęli dziecka
Lekarze bezradnie roz-

kładali ręce, twierdząc, że 
żadnych przeciwwskazań 
nie ma. Życie pani Ka-
tarzyny i  pana Jarosława 
zmieniło się w  szarą rze-
czywistość. Jednak mimo 
wszystko starali się wspie-
rać, dbać o siebie i kochać. 
Tylko kiedy na spacerach 
spotykali znajome pary 
z dziećmi, w oczach obojga 
pojawiały się łzy. Nie mogli 
pogodzić się z tym, że ni-
gdy ich dom nie wypełni 
się dziecięcym śmiechem.

— Trudno nam było po-
ruszać ten temat. Zawsze 
rozmowa kończyła się 
moim płaczem i  smut-
kiem męża —  mówi pani 
Katarzyna. — Potem przez 
kilka dni nie potrafi liśmy 
się porozumieć i mieliśmy 
ciche dni. Pewnego dnia, 
jakoś w grudniu 1994 roku, 
kiedy wróciłam z  pracy, 
mąż przyszykował obiad 
i zapowiedział, że musimy 
poważnie porozmawiać. 
Przyznam się, że przestra-
szyłam się, że mnie porzu-
ci, jednak tak się nie stało. 
Mąż zaproponował, aby-
śmy adoptowali dziecko.

Adopcja odmieniła 
ich życie
Spokojna i rzeczowa roz-

mowa uświadomiła mał-

żonkom, że nieważne, że 
dziecko nie będzie biolo-
gicznie ich. Tak bardzo go 
pragnęli, że gotowi byli po-
kochać każde maleństwo, 
które pojawi się na ich 
drodze. I  choć pełni byli 
obaw, czy podołają, czy 
znajdzie się dziecko, które 
ich zaakceptuje i pokocha, 
to udali się do ośrodka ad-
opcyjnego, żeby w  końcu 
zostać rodzicami.

— Kiedy po załatwieniu 
formalności powiedziano 
nam, że możemy adopto-
wać zostawioną w szpitalu 
po porodzie czteromie-
sięczną dziewczynkę, moje 
serce biło jak szalone. Oka-
zało się, że mała ma prob-
lemy ze słuchem i nikt jej 
nie chce. Wiedziałam, że 
czeka na nas —  wyznaje 
pani Katarzyna. —  Spoj-
rzałam na męża i wiedzia-
łam, że myśli tak samo. 
Jeszcze tego samego dnia 
poznaliśmy Asię. To małe 
dzieciątko wywróciło do 
góry nasz świat! Staliśmy 
się rodziną, o  której ma-
rzyliśmy od wielu lat. Przez 
pierwsze dni wspólnego 
pobytu w domu kładliśmy 
się z Jarkiem koło Asi i pa-
trzyliśmy na buźkę nasze-
go dziecka. Już nawet nie 
pamiętam, ile razy, patrząc 
na nią, płakałam ze szczęś-
cia. Dopiero wtedy czułam 
się spełniona, szczęśliwa, 
a z mężem przeżywaliśmy 

drugą młodość. Jeździli-
śmy z  Asią po lekarzach, 
bo miała lekki niedosłuch. 
Jednak dla nas była naj-
piękniejsza i  najcudow-
niejsza.

Asia została ochrzczona. 
Z  rodzicami co niedzie-
lę i  we wszystkie święta 
uczęszczała na mszę św. 
Prezentowali się pięknie, 
a dziewczynką zachwycali 
się cała rodzina i  znajo-
mi. Wszyscy cieszyli się 
z ich szczęścia.

Ciąża była 
zaskoczeniem
Był rok 2001, zbliżało się 

pierwsze wspólne Boże 
Narodzenie, kiedy pani 
Katarzyna zaczęła się źle 
czuć. Mąż namawiał ją na 
wizytę u  lekarza, ale ona 
zbywała go, mówiąc, że 
chyba coś jej zaszkodziło. 
Pewnego dnia kobieta za-
słabła. Wezwano karetkę, 
która zabrała ją do szpita-
la. Pan Jarosław zostawił 
Asię u  teściów i  natych-
miast pojechał tam. 

— Jak zobaczyłem bladą 
żonę na szpitalnym łóżku, 

to tysiąc strasznych myśli 
przeleciało mi przez głowę 
—  wspomina mężczyzna. 
—  Jak ja się bałem o  tę 
moją Kasię. Przytuliłem 
ją i szeptałem, że wszystko 
będzie dobrze. Na wyniki 
badań czekaliśmy, siedząc 
jak na szpilkach, myśląc 
o tym, jaka to choroba mo-
gła ją zaatakować. 

Kilka godzin tego ocze-
kiwania na wyniki badań 
pani Katarzyna wspomina 
jako koszmar. Bała się, że 
ma raka i  że teraz, kiedy 
mają dziecko i są szczęśli-
wi, Bóg wzywa ją do siebie.

— Kiedy w  drzwiach 
sali zobaczyłam lekarza, 
zaschło mi w  gardle... 
Czekałam na wyrok, a on 
pogratulował mi i powie-
dział, że to osłabienie 
wynika z ciąży... — mówi 
ze śmiechem pani Kata-
rzyna. — Mąż siedział jak 
wmurowany, z  otwartą 
buzią i chyba nie dociera-
ło do niego, co mówi le-
karz. A ja w jednej chwili 
zrozumiałam, dlaczego się 
źle czułam, skąd osłabie-
nie i wymioty. Nie byłam 

w  stanie nic powiedzieć. 
Siedziałam, a  łzy same 
płynęły po mojej twa-
rzy. Już nie słyszałam, 
co mówi lekarz, nie wie-
rzyłam, że tyle szczęścia 
mnie spotkało. Mąż, gdy 
trochę oprzytomniał, ca-
łował moje ręce... Jak my 
się cieszyliśmy!

Asia przyniosła im 
szczęście
Małżonkowie wrócili do 

domu objęci i  szczęśliwi. 
Kiedy podzielili się nowi-
ną z najbliższymi, radości 
nie było końca. Wtedy 
pani Katarzyna powiedzia-
ła, że to Asia przyniosła 
im szczęście.

— Moja mama zapy-
tała mnie, a  może raczej 
stwierdziła, że teraz, kiedy 
jestem w  ciąży, co będzie 
z  Asią —  opowiada pani 
Kasia. — To było jak ude-
rzenie w  twarz. Wykrzy-
czałam jej, że Asia to na-
sze dziecko i nigdy jej nie 
oddam. Mąż, gdy o tym się 
dowiedział, stanął za mną 
murem. Już nigdy mama 
nie wspominała o tym, ale 

ja długo nosiłam w sercu 
żal do niej.

I tak na świecie pojawiła 
się Julia. Asia, choć była 
mała, często podchodziła 
do wózka, przytulała się do 
siostry. Kiedy dziewczyn-
ka miała 15 lat, „życzliwi” 
powiedzieli jej, że jest ad-
optowana. 

— Kiedy Asia wróciła 
ze szkoły zapłakana, wie-
działam, że coś się stało. 
Wieczorem usiedliśmy 
w czwórkę przy stole i za-
częliśmy tę trudną rozmo-
wę —  wspomina mama 
dziewczynek. — Zapewni-
liśmy dziewczynki, że obie 
kochamy tak samo i zawsze 
będą naszym najwięk-
szym szczęściem i cudem. 
Bo obie zesłał nam Bóg, 
tylko każdą w  inny spo-
sób. Płakaliśmy wszyscy, 
ale to wydarzenie jeszcze 
bardziej nas scaliło. Dziś 
dziewczynki są już dorosłe, 
wyrosły na piękne i mądre 
kobiety, a  my jesteśmy 
z nich bardzo dumni. Asia 
i Julia mają ze sobą dosko-
nały kontakt. Już wkrótce 
Asia zostanie mamą, a my 
dziadkami. Kiedy tak na 
nią patrzymy z  mężem, 
uśmiechamy się do siebie. 
Bo to dzięki niej obudziły 
się nasze ciała i na świecie 
pojawiła się Julia. Dzięku-
jemy Bogu za obie, bo bez 
nich nasze życie nie miało-
by sensu. JOANNA KARZYŃSKA
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WYMODLILIŚMY 
NASZE CÓRECZKI

Przez wiele lat starali się o dziecko. Bez skutku. Adoptowali 
więc czteromiesięczną dziewczynkę. Joanna wypełniła ich 

dom dziecięcym szczebiotem i miłością. I kiedy dziewczynka 
skończyła siedem lat, okazało się, że pani Katarzyna zaszła 
w ciążę. — Dziękujemy Bogu za obie, bo bez nich nasze życie 

nie miałoby sensu — zapewniają małżonkowie.

— Obie córki zesłał nam Bóg 
— zapewniają rodzice

eprasa.pl 8d8c841531
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SPRINTEM

TENIS\\\  Magda Linette po awansie do półfi nału turnieju 
WTA 250 w ‘s-Hertogenbosch przesunęła się z 60. na 48. 
miejsce w światowym rankingu. Iga Świątek nadal zajmuje 
trzecią pozycję, a liderką jest wciąż Białorusinka Aryna 
Sabalenka.
Wśród Polek wyżej od Linette klasyfi kowana jest fi nalistka 
French Open Maja Chwalińska, która zachowała 21. pozycję, 
a także Magdalena Fręch, która zanotowała nieznaczny 
spadek z 43. na 45 miejsce.
Największy awans z biało-czerwonych zanotowała Katarzy-
na Kawa, która wygrała turniej rangi WTA 125 w Modenie. 
Pochodząca z Krynicy-Zdroju tenisistka wskoczyła na 120. 
lokatę (wcześniej była 143.)
W rankingu The Race, obejmującym wyłącznie tegoroczne 
wyniki i na podstawie którego wyłonionych zostanie osiem 
uczestniczek kończącego sezon turnieju WTA Finals, 
Świątek z dorobkiem 1823 pkt jest nadal sklasyfi kowana na 
11. pozycji, a Chwalińska ma 1454 i spadła na 15. miejsce. 
Prowadzenie zachowała Andriejewa - 4928.
• Czołówka rankingu: 1. Aryna Sabalenka (Białoruś) 9090 
pkt; 2. Jelena Rybakina (Kazachstan) 8143; 3. Iga Świątek 
6733; 4. Jessica Pegula (USA) 6056; 5. Mirra Andriejewa 
(Rosja) 5751 (...) 21. Maja Chwalińska 1996; 45. Magdalena 
Fręch 1238; 48. Magda Linette 1139; 120. Katarzyna Kawa 
646.

KOSZYKÓWKA\\\ Zespół New York Knicks, którego zawod-
nikiem jest reprezentant Polski Jeremy Sochan, zdobył 
mistrzostwo NBA. W piątym meczu fi nałowym pokonał na 
wyjeździe San Antonio Spurs 94:90 i wygrał rywalizację 
play off 4-1.
Knicks po raz trzeci okazali się najlepsi w NBA. Poprzednie 
dwa tytuły wywalczyli 1970 i 1973 roku. Na występ w wiel-
kim fi nale czekali od 1999 roku, gdy w decydującej batalii 
ulegli 1-4... Spurs.
Niestety, na Manhattanie świętowanie przerodziło się 
w gwałtowne zamieszki z podpalaniem autobusów. Jak 
poinformowała policja, aresztowano 63 osoby, a 10 funkcjo-
nariuszy zostało rannych.
Według stacji ABC, agresywni fani podpalili lub zniszczyli 
kijami baseballowymi pięć autobusów szkolnych, które 
przewoziły kibiców na mecze trwających równolegle 
piłkarskich mistrzostw świata. Jeden z pojazdów spłonął 
w ścisłym centrum miasta.
Doszło też do strzelaniny, w której 17-letni chłopak został 
postrzelony w stopę. Odnotowano także cztery przypadki 
pchnięć nożem.  PAP

Na czterech spadko-
wiczach może się 
jednak nie skoń-
czyć, bo los piątego 

(Warmia lub Kormoran) 
zależy od tego, czy Stomil 
zwycięsko przejdzie bara-
że i  awansuje do III ligi. 
Dla okręgówki są więc 
dwa scenariusze:

>>> optymistyczny, czy-
li Olsztynianie wywalczą 
promocję na trzecioligowe 
salony. W tej sytuacji licz-
ba spadkowiczów z okrę-
gówki automatycznie nie 
wzrośnie, tylko zespoły 
z miejsc 13. i 14. (Vęgoria, 
Warmia, Huragan i Kor-
moran) zagrają w  bara-
żach z wicemistrzami kla-
sy A (Żagiel Piecki, MKS 
Miłakowo, Iskra Narzym 
i Rozwój Iława). 

>>> pesymistyczny, 
czyli Stomil pozostaje 
w IV lidze. W efekcie klu-
by z  miejsc 14. (Warmia 
i Kormoran) zagrają mię-
dzy sobą baraż o to, która 
z nich spadnie, a która bę-
dzie uczestniczyć w  dal-
szych barażach z wicemi-
strzami klas A. Poza tym 
drużyny z 13. miejsc (Vęgo-
ria i Huragan) też zagrają 
z  wicemistrzami A  klasy, 
a drużyny z 12. miejsc (Błę-
kitni i Radomniak) zagra-
ją między sobą o to, która 
z nich się utrzyma, a któ-
ra będzie musiała zagrać 
w barażach z wicemistrza-
mi klasy A. 

Uff, jak widać, mimo iż 
rozegrano ostatnią ko-
lejkę, to nadal jest sporo 
znaków zapytania. O tym, 
który scenariusz wejdzie 
w życie, przekonamy się 17 
czerwca (jeśli Stomil prze-
gra w półfi nale baraży) lub 
w weekend 20-21 czerwca, 
czyli po zakończeniu bara-
ży o III ligę. Dopiero wtedy 
będziemy mogli również 
podać pary barażowe mię-
dzy IV ligą i klasą okręgo-
wą oraz między okręgówką 
i klasą A.

Warto przypomnieć, że 
w  razie awansu Stomilu 
z IV ligi spadną tylko dwa 
zespoły (Stawiguda i Olim-
pia II Elbląg), a te z miejsc 
13. i  14. (Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie i Mrą-
gowia) zagrają w barażach 
z wicemistrzami klas okrę-
gowych. Jeśli jednak Sto-
mil nie awansuje, wówczas 
w  IV lidze będzie trzech 
spadkowiczów (dojdzie 
Mrągowia), a  Mazur Ełk 
i  Drwęca zagrają w  bara-
żach z wicemistrzami klas 
okręgowych

Wróćmy jednak do ostat-
niej kolejki okręgówki, bo 
działo się sporo, zwłaszcza 
w grupie 1. Sądząc po wy-
nikach, w  wielu klubach 
obrońcy już w  czerwcu 
poszli na zasłużone urlo-
py, bo jak inaczej wyjaśnić 
wysokie porażki Śniardw 
(9 straconych goli), Czar-
nych (8), Warmii (7), 
Victorii i Cresovii (po 6), 
Błękitnych i Kłobuka (po 
5) i Olimpii (4)? Najnud-
niej było w Piszu, bo kibice 
obejrzeli tam „tylko” pięć 
bramek. 

• NAKI OLSZTYN - VICTO-
RIA BARTOSZYCE 6:0 (1:0)
1:0 - Tomkiewicz (17), 2:0 
- Krzywicki (52), 3:0 - Rutkow-
ski (53), 4:0 - Tomkiewicz (67), 
5:0, 6:0 - Wdowiak (72, 81)

* Grupa 1, wyniki 30. kolejki: 
Orzeł Janowiec Kościelny - 
Śniardwy Orzysz 9:1, Stomil 
II Olsztyn - Czarni Olecko 8:3, 
Błękitni Pasym - Gwardia 
Szczytno 1:5, Warmia Olsztyn 
- Orlęta Reszel 2:7, Mazur Pisz 
- Olimpia Olsztynek 4:1, Mazur 
Wydminy - Cresovia Górowo 
Iławeckie 6:2, Kłobuk Mikołaj-
ki - Vęgoria Węgorzewo 2:5. 

GRUPA 1
  1. Naki 71 116:36 
---------------------------------------- 
  2. Gwardia 65 83:32
------------------------------------  
  3. Orlęta 60 91:52  
  4. Olimpia 56 66:42  
  5. Śniardwy 48 60:54  
  6. Stomil II 47 81:57  
  7. Orzeł 47 87:51  
  8. Czarni 47 72:60  
  9. Victoria 43 61:54  
10. Mazur P. 42 71:64  
11. Mazur W. 39 68:73  

12. Błękitni 34 54:84  
13. Vęgoria 31 56:85  
14. Warmia 28 50:88  
---------------------------------------- 
15. Cresovia 19 46:108 
16. Kłobuk 9 40:162 

W grupie 2 Orneta i Pa-
słęk do końca walczyły 
o drugie miejsce dające pra-
wo gry w barażach. W lep-
szej sytuacji była jednak 
Polonia, która nie wypuściła 
szansy z rąk, pewnie wygry-
wając z  Radomniakiem. 
A  lider z Braniewa zakoń-
czył sezon ze 120 strzelo-
nymi bramkami! Jednak 
nie jest to rekord, bo w tej 
dekadzie w okręgówce sku-
teczniejsze były Tęcza, DKS 
i Polonia Pasłęk.

NAJSKUTECZNIEJSI
1. Tęcza Biskupiec - 133 (2021/22)
2. DKS Dobre Miasto - 124 (2020/21)
3. Polonia Pasłęk - 123 (2021/22)
4. Pisa Barczewo - 120 (2023/24)
    Zatoka Braniewo - 120 (2025/26)
6. Naki Olsztyn - 116 (2025/26)
7. Start Nidzica - 114 (2023/24)
8. Mazur Ełk - 106 (2022/23)
9. Unia Susz - 105 (2020/21)
    GKS Stawiguda - 105 (2024/25)

JEST JESZCZE 
KILKA NIEWIADOMYCH

PIŁKA NOŻNA\\\ Naki i Zatoka awansowały do IV ligi, Gwardia i Polonia Pasłęk będą 
jeszcze walczyć o awans w barażach, a Cresovia, Kłobuk, Polonia Iłowo i Czarni spadły 

do klasy A. Oto najważniejsze rozstrzygnięcia zakończonego sezonu w okręgówce.
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• POLONIA IŁOWO - ZATO-
KA BRANIEWO 1:5 (0:4)
0:1 - Prusik (7), 0:2 - Rynkow-
ski (23), 0:3 - Koczara (29), 0:4 
- Zaleski (44), 1:4 - Letkiman 
(60), 1:5 - Kiejda (75)

• Grupa 2: Motor Luba-
wa - MKS Działdowo 2:3, 
Ossa Biskupiec Pomorski - 
Jeziorak Iława 4:2, Płomień 
Turznica - Czarni Rudzie-
nice 4:1, Huragan Morąg 
- Kormoran Zwierzewo 
6:1, Radomniak Radomno 
- Polonia Pasłęk 0:4, KS 
Tyrowo - Constract Lubawa 
1:1, Dąb Kadyny - Błękitni 
Orneta 1:3. 

ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA 2
  1. Zatoka 76 120:35 
---------------------------------------- 
  2. Polonia P. 70 91:30  
---------------------------------------- 
  3. Błękitni 69 87:41  
  4. Constract 68 97:29  
  5. Działdowo 54 81:56   
  6. Ossa 51 88:47  
  7. Jeziorak 45 55:55  
  8. Płomień 40 54:87  
  9. Tyrowo 37 48:67  
10. Dąb 34 40:69  
11. Motor 32 52:65  
12. Radomniak 28 46:75  
13. Huragan 28 49:83  
14. Kormoran 26 38:80  
---------------------------------------- 
15. Polonia Ił. 19 46:99  
16. Czarni 9 27:101  

Naki Olsztyn świętuje historyczny awans do IV ligi
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SPOŁECZNOŚCI

WTOREK 16.06.2026 CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 
INFORMACYJNY
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-
2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/
ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-
���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-
wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-
¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-
µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 
�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN9 eGJ ^DAYH52679 ·44J
¸7865g3Y57JKC9 Z=? >;9 c@?? AB9 d
N32J9 Z@@= H329 [e^ 4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD

IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe

ÄÈOPÉÊÃ Ë RTÉSÊÃÊ9 _D]3HA79
¿3H34D9 :<9<Z >;9 Z==<9<? AB9 Z
N32J9 ;?Z= H329 Ìe·e e[[¹Ì½
[e ÍÎ½klÍÏ KDH]7H9 46]H`MD X7ANJ
NHA` E6W8Y N675A3f23>YM62DE`FM`>
3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-
-LW-384/ALH

eprasa.pl 8d8c841531



16

.wm.pl

DZISIAJ GRAJĄ: HISZPANIA - REPUBLIKA ZIELONEGO PRZYLĄDKA (17.50 TVP 2, TVP 
SPORT), BELGIA - EGIPT (20.50 TVP 1, TVP SPORT), ARABIA SAUDYJSKA - URUGWAJ 

(23.50 TVP 2, TVP SPORT), IRAN - NOWA ZELANDIA (02.50 TVP 1, TVP SPORT)

WTOREK 16.06.2026

Dziennikarz publicz-
nej stacji RTP Car-
los Daniel przerwał 
przedmundialową 

„zmowę milczenia” i  kry-
tycznie spojrzał na formę 
Ronaldo. Znany komenta-
tor zaapelował do trenera 
kadry Roberto Martineza, 
aby rozpoczął zaplanowa-
ny na środę mecz Portugalii 
z Demokratyczną Republiką 
Konga z Ronaldo na ławce 
rezerwowych, a  jego obec-
ność w wyjściowym składzie 
nazywa „problemem”.

- To trudna prawda, ale 
jeśli nie zmienimy czegoś 
w  ataku, będziemy mieć 
małe szanse, aby coś osiąg-
nąć na tym mundialu – do-
dał portugalski komentator, 
wskazując na słabą posta-
wę Ronaldo w kontrolnych 
meczach przeciwko Chile 
i Nigerii. Oba sprawdziany 
Portugalczycy wygrali jed-
nak 2:1.

- CRISTIANO RONALDO 
JEST NAJWIĘKSZĄ 

POSTACIĄ W HISTORII 
PORTUGALSKIEGO 

FUTBOLU. NIE ZMIENIA 
TO JEDNAK FAKTU, ŻE 

CZAS 41-LATKA JUŻ 
DAWNO DOBIEGŁ KOŃCA 

– POWIEDZIAŁ FRANCISCO 
SILVA, KIBIC LIZBOŃSKIEJ 

BENFIKI.

Wskazał na fakt, że Ro-
naldo „blokuje miejsce” na-
pastnikowi PSG Goncalo 
Ramosowi, „nie wnosząc 
zbyt wiele do gry portugal-
skiego kolektywu”.

Nieprzypadkowo wśród 
pytań przed wylotem por-
tugalskiej kadry za ocean 
dominował temat formy 
kapitana drużyny narodo-
wej. Choć Ronaldo jeszcze 
na lotnisku zapewniał, że 
jest w pełni sił, to w portu-
galskich mediach pojawiły 
się głosy, że zawodnik sau-
dyjskiego Al-Nassr spo-
walnia grę zespołu i  zbyt 
często stawia na indywi-
dualne popisy.

W portugalskich mediach 
przeważa opinia, że praw-
dziwym liderem portugal-

skiej kadry jest teraz Bruno 
Fernandes z  Manchesteru 
United i to od postawy tego 
pomocnika zależeć będzie 
gra zespołu z Półwyspu Ibe-
ryjskiego.

Komentatorzy i  kibice 
mocno liczą też na kwartet 
z PSG: obrońcę Nuno Men-
desa, pomocników Vitinhę 
i Joao Nevesa oraz Goncalo 
Ramosa, o ile hiszpański se-
lekcjoner „posadzi na ław-
kę rezerwowych Ronaldo”, 
co wydaje się jednak mało 
prawdopodobnym scena-
riuszem.

Jedną z wątpliwości portu-
galskich kibiców jest to, czy 
gracze PSG nie są zmęczeni 
trudami długiego i wymaga-
jącego dla nich sezonu klu-
bowego.

Pomimo wielu pytań 
i  wątpliwości w  Portugalii 
dominuje wiara w  sukces 
na tegorocznym mundialu. 
Ponad połowa uczestników 
prowadzonego w sieci przez 
redakcję dziennika „A Bola” 
sondażu spodziewa się, że 
Portugalia powróci z Ame-
ryki Północnej z... pierw-
szym w historii tytułem mi-
strza świata.

********

„Dla naszych krajów ża-
den mecz w mistrzostwach 
świata nie jest bez znacze-
nia” – napisały we wspólnym 
oświadczeniu federacje m.in. 
Senegalu, Republiki Zielo-
nego Przylądka, Curacao, 
Uzbekistanu, Haiti i Demo-
kratycznej Republiki Kon-
ga. Akcję poparli również 
inni afrykańscy uczestnicy 
turnieju w  USA, Meksyku 
i  Kanadzie, m.in. Algieria, 
Maroko, Egipt czy RPA.

Uczestnicy mundialu od-
powiedzieli w ten sposób na 
słowa Aleksandra Ceferina, 
szefa UEFA, który niedaw-
no na konferencji prasowej 
w Lublanie powiedział, że 
rozszerzenie mistrzostw 
świata do 48 drużyn nie 
służy piłce nożnej, ponieważ 
„wiele meczów jest całkiem 
nieciekawych”. Słoweński 
działacz zaznaczył przy 
tym jednak, że z  drugiej 
strony „pozwala to rów-
nież mniejszym krajom na 
udział i doświadczenie at-
mosfery mistrzostw, co jest 
bardzo ważne”.

„Odrzucamy to stanowisko 
z szacunkiem, ale stanowczo” 
– zaznaczyły w oświadczeniu 
pozaeuropejskie federacje. 

Wskazały, że dla debiutan-
tów – m.in. Republiki Zie-
lonego Przylądka, Curacao 
i Uzbekistanu – udział w MŚ 
jest historycznym wydarze-
niem i sukcesem oraz speł-
nieniem marzeń pokoleń, 
a  np. powrót na mundial 
Haiti i  Demokratycznej 
Republiki Konga, które po-
przednio grały w 1974 roku, 
ma - po tak długiej przerwie 
- „szczególne znaczenie dla 
milionów kibiców”.

„Piłka nożna nie należy do 
wybranej grupy narodów. 
Jej siła tkwi w uniwersalno-
ści” – napisali sygnatariusze 
listu i  zwrócili uwagę, że 
udział w tak wielkiej impre-
zie, jak mundial „inspiruje 
całe pokolenie, przyspiesza 
rozwój piłki nożnej i  two-
rzy trwałe wspomnienia”. 
„Jesteśmy przekonani, że 
każdy zakwalifi kowany na-
ród zasługuje na szacunek” 
– podkreśliły federacje.

********
Somalijski sędzia Omar 

Abdulkadir Artan, które-
mu władze USA zabroniły 
wjazdu do tego kraju na 
mistrzostwa świata, otrzy-
ma pełne wynagrodzenie 
za turniej - poinformowała 

agencja Associated Press, 
powołując się na „osobę 
zorientowaną w sytuacji”.

Dokładna wysokość wy-
nagrodzenia ma zostać 
ustalona po zakończeniu 
mundialu. Wcześniej eu-
ropejska centrala piłkarska 
poinformowała, że 34-let-
ni Artan będzie arbitrem 
spotkania o  Superpuchar 
UEFA, w którym 12 sierpnia 
w Salzburgu triumfator Ligi 
Mistrzów - Paris Saint-Ger-
main zmierzy się z najlepszą 
drużyną Ligi Europy - Aston 
Villą Birmingham.

„Piłka nożna ma łączyć 
ludzi, a UEFA chce okazać 
szacunek Omarowi i  jego 
wybitnym umiejętnościom 
sędziowskim” – uzasadnił tę 
decyzję szef UEFA Aleksan-
der Ceferin.

Artan od lat jest arbitrem 
międzynarodowym, m.in. 
w  ubiegłym roku został 
uznany najlepszym sędzią 
w Afryce. Miał być jednym 
z 52 arbitrów, którzy będą 
prowadzić mecze mundia-
lu w USA, Meksyku i Kana-
dzie i zostać pierwszym So-
malijczykiem sędziującym 
w  mistrzostwach świata. 
Jednak przed tygodniem 

został zawrócony przez 
amerykańską Służbę Cel-
ną i Ochrony Granic (CBP).

Administracja USA po-
informowała, że Artanowi 
odmówiono wjazdu do kra-
ju z powodu jego powiązań 
z „podejrzanymi członkami 
organizacji terrorystycz-
nych”.

•  Wyniki, grupa E: Niemcy - 
Curacao 7:1 (3:1), Wybrzeże Kości 
Słoniowej - Ekwador 1:0 (0:0); 
grupa F: Holandia - Japonia 2:2 
(0:0), Szwecja - Tunezja  5:1 (2:1).
• Do fazy pucharowej awan-
sują po dwie czołowe drużyny 
z każdej z 12 grup oraz osiem 
najlepszych sklasyfi kowa-
nych na trzecich pozycjach. 
Finał zaplanowano na 19 
lipca w East Rutherford koło 
Nowego Jorku. PAP

GRUPA E
 1. Niemcy 3 7:1    
 2. WKS 3 1:0   
 3. Ekwador 0 0:1    
 4. Curacao 0 1:7   

GRUPA F
 1. Szwecja 3 5:1    
 2. Holandia 1 2:2   
     Japonia 1 2:2     
 4. Tunezja 0 1:5   
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uważa, że czas Cristiano Ronaldo 
w reprezentacji już minął, Aleksander 

Ceferin, szef UEFA, został skrytykowany 
przez federacje spoza Europy, 

a niewpuszczony do USA sędzia z Somali 
i tak doczeka się zapłaty.
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Debiutująca w mistrzostwach świata reprezentacja Curacao przegrała 1:7 z Niemcami

eprasa.pl 8d8c841531


